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BiT\/A О "•,.'ürki" / h x :kets/
/The F ig h tin g  F o rc e s ,p a ź d z ie rn ik  19А4/.

P o łożen ie  s tr a te g ic z n e  i.lian tó w  w Normandii w o k res ie  około 20 s ie r p n ia ,  
gdy b isrsza łek  łlontgomery y^ydał h is to ry c z n y  rozkaz do ro zp o częc ia  ogó lne j ofenzy- 
w y,- by ło  z łe ,N asza  l i n i a  f ro n tu  m ia ła  k s z ta ł t  v;ypukły,gdy tymczasem, j e ś l i  mie-.. 
l i ś n y  zastosoyyać s t r a t e g i ę  l i n i j  zev/nętrznj’'ch,powinna ona być v/ pierwszym okre- . 
s ie  w alk i v /k lę s ła .\/ ówczesnymi po ło żen iu  i s tn i a ły  ty lk o  dwie m ożliw ości zmiany 
v/ypukłości na \7k lęsłośc;przesunę.ć centrum  f ro n tu  vy ty ł , l u b  te ż  posunęć s ię  na­
przód  na obu sk rzy d łach ,O p erac ja  c o fn ię c ia  cen trum ,by ła  o ty le  ryi5ykov/na,że ł a -  
tvro mogła s ię  p rz e o b ra z ić ,p rz y  nac isla i n ie p rz y ja c ie la ,w  c o fn ię c ie  f ro n tu  a.ż do 
morza-by uniknęó t e j  ew en tua .lności,narzucało  s ię  jedy le p rak tyczne rozw iązan ie  
a m ianow iciep rzesun ięcie  v/ p rzód obu sk rzydeł.T en  falct, v y ja d n ia  zdecydowane jalc- 
kolv/iek powolne i  kosztowne zmaganie s ię  2 1 ,Grupy iirm ij ,między CAEN i  PALAISE, 
i  jakkolvn.ek,sędzęc według mapy, zysk w te r e n ie  b y ł n ie  znaczny, to  jednak w ysiłek  
V/ t ę  o perac ję  włożony o p ła c i ł  s ię  so w ic ie :ś c ię g n ę ł on na s ie b ie  n a jle p sz e  woj­
ska n ie m iec k ie j 7 Ai'mii,v/ tym około p ię ć  dywizyj pancernych,pov/odujęc tymsamym 
o s ła b ie n ie  n ie p rz y ja -c ie lsk ie g o  sk rzy d ła  zachodniego i  d z ię k i tomu stv /o rzy ł ł a t -  
v /ie jsze  v/arunki d la  majęcego n a s tę p ie  p ó ź n ie j ameryłcańskiego n a ta r c ia  p rzez  
AVRANCHE.

Rozpatrzyny te r a z  p o ło żen ie  w dn iu  9 s ie r p n ia  z punktu v/idzenia g en .von 
KLUGE niem ieckiego  Naczelnego Dowódcy.1/ dn iu  tym g e n .PATTON o s ię g n ę ł l e  ItóNS 
i  b y ł V/ t r a k c ie  posuvwinia s i ę  v/ k ierunłu i PARYŻA,pcdczas gdy Karuidyjczyey posu­
n ę l i  s ię  10 m il w k ierunku  FAL/‘iISE ,Położenie m usia ło  p rzed staw iać  s i ę  d la  gen. 
KLjUGA alarm ujęco  i  gdyby b y ł on pop ro stu  zwykłym generałem , z a s t osowałby prawdo­
podobnie rz u c a ję c ę  s ię  v/ oczy odpo\/iedź a mianov/icie sk ierow ałby  swoje dyv/izje 
pancerne przcciv-r czo łu  n a ta r c ia  PATTCMA.Nie u c z y n ił on jednak n iczego  w tym r o ­
d zaju  le c z  p rzec iv m ie , r z u c i ł  jo w sam środek  tw orzęcego s i ę  szybko ѵю гка,і zaa­
takow ał ameiykanÓY/ w re jo n ie  blORTAIN.kykonywujęc to  u d erzen ie  z a g ro z ił  on komu­
nikacjom  PATTONA w najczulszym  m iejscu  i  gdyby udało  mu s i ę  w tym m iejscu  do jść  
do morza,mógł b y ł u n icestv /ić  dotyczenowy suleees PATTONA.Spodziewane w yniki war­
t e  by ły  ryzyka i  von l^UGE n ic  zaw-aclriał s i ę  wzięć je  na s ie b ie .P la n  jego jednak 
n ie  u d a ł s ię "B ia d a  generałov/i pojconanemu" !V/ oczach krytyków kanapowych n ie  j e s t  
s łu sz n ę  zasada ż c " le p ie j  j e s t  ryzykować i  p rz e g ra ć ,n iż  n ie  ryzykować w cale” ! 
Wydaje s ię  jednak ,że  w danym wyj^adlcu d z ia ła n ie  to  mogło mieć pov/odzenie. Dla czego 
do teg o  n ie  doszło? iiejscow y aiaerykański dowódca zażędał natyclrimiast v/sparcia. 
lo tn ic z e g o  zaś nasze 'TYPHOON'Y odpov/icdziały w sj)anialo n iszcz ęc  s to ,z  pośród  n a - 
c ie ra ję c y c h  czołgów.Limo jednalc t e j  k l ę s k i ,von ICLUGE p row adził je sz c z e  n a ta rc ie  
p rz e z  k i lk a  dn i i  można d;y'’slcutov/ać czy,mimo n ie sp rz y ja ję c e g o  te re n u ,n ie  m ia ł on 
szans o s ię g n ię c ia  suJ:cesu,kosztom  s tu  zniszczonych czołgów.I/ każdym r a z ie  decyz­
ja  jego b y ła  odv/ażna i  uspraw ied liw iona położeniem .

Co d z ia ło  s ię  w tym c z a s ie  po s tro n ie  a lia n c k ie j? D z ię k i doskonałemu v/ywia- 
dowi,H0NTG0>'ERY p rzev /id z ia l p la n  n ie p r z y ja c i e l s k i , i  jak  to  s tw ie rd z iliśm y  z a s to ­
sowane p rzez  n iego  śro d l:i zaradcze okazały  s ię  slcutcczne.-^'^iewętpliwic i  PATTON 
p rz e c z u ł n iebozjjieczcrls tWG i  n a is ia ł na рсѵшо zdawać sob ie  spraw ę, G enerał z n n ic j -  
szjTii charakterem  pravrtiopodobnic wstrzymałby swój ruch  naprzód i  s ta ra łb y  s ię  
zn iszczyć n ie p rz y ja c ie la  za.grażajęccgo jogo komunilcacjom.PATTON jcdnalc n ie  da.ł 
s i ę  odwieść od swego к iorunloi,posuw ał s i ę  w dalszym cięgu  naprzód w s ty lu  STONE­
WALL JACKSONA gd;y' z n a la z ł s ię  on w podobnym p o łożen iu  pod CHAITCELLCJRSWILLE. 

V i^ieniam y PATTONA,gdyż b y ł on dowódcę a rm ii p rzeprow adzajęce j to  d z i a ła n ie ,a le  
s i ł a  popędowa do t e j  a k c j i  mogła by ła  wyjść równie dobrze z góry jaJc i  z d o łu ,
V/ każdym ra z ie  j e s t  pewnym,że rozieaz do sk ierov/an ia n ie k tó ry c h  jednostek  na ASr-- 

GENT/»N vayszcdl z góry.

\¥г0сщу tera .z  do g e n ,von }'JjUGE.Widzęc,że n a ta rc ie  jego n ie  d a je  pożędanego 
w yniku,arm ia PATTONA posuvfa s ic  bez za .trzymania i  n iebezpieczeństw o dla. worka 
pod PAIAISE staw ało  s ię  coraz g ro ź n ie js z e ,von KLUGE zw rócił swoje v/ojslca p an ce r­
ne p rzeciw  amerylca.ńskiej 3 / u n i i , le tó re j o d d z ia ły  p rzed n ie  w łaśn ie  d o tax ly  do 
/iRGEITTAN.Silnym nata rc iem  o d rz u c ił on t e  oddzia ły  i  zdęży ł stw orzyć zaporę o 
k i lk a  m il na po łudn ie  od /JIGEJTT.JJ i  utrzym aę ję  p rzez  t r z y  dn i,w  c z a s ie  k tó rych  
r o b i ł  co ty lk o  by ło  V/ jego mocy,by v/ycofr-ó wojska a worka pod PAIWJiSE.Dzięki t e j  
szy b k ie j i  śm ia łe j a k c j i  um ożliv/ił on w ycofanie s ię  v /iększości swoich w o jsk ;n ie - 
s t e t y  n ic  znamy lic z b y  tychjlctóiym  uda.ło s ię  umknęć.

Jak z teg o  widać ogólrua zdolność dowodzenia togo  przec iw nika marsz.MONTGOME-
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RY s t a ł a  na naj\/yŻEzym poziomie,dorówny:ń:^ę.c zdolności?, jego poprzednilce^ gen.
ROIliEIYt.Niemniej n ic  b y ła  ona ta k  v/ysok?i,by przewyższyć zdo lności dowodzenia 
marsz.MONTGTJłlERY.Będzie słusznym i  właścivonn j e ś l i  p rzy sz ło ść  z a lic z y  b itw ę o vro- 
rek  pod F/J/JSN  do Jednej z docyduj^icych b itew  w historii.MARLBC3R0UGH i  p rzec iv /- 
n ik  Jego VILLARb w ostatn im  sv;oim zmaganiu o s ię g n ę łi  najwyższy k la s ę ,a le  zdołnosó 

. dowodzenia M/iRJiBOROUGH byłn poi^rostu wyższa.T-aki залі stosunek  z a i s t n i a ł  i  w 
omawianym przez nas wypadloi.

N in ie jszy  a r ty k u ł n ie  zajmuje s i ę  szczegółam i v /a lk i,a le  v/arto v/ tym m ie j­
scu p o d k re ś lić  z uzn-uiicm v/ytr.vałość i  w'spanial?. v/spółpracę v /szystkich  b ro n i w 
cięigu tych  tygodni "w alenia‘'w n a jlep sze  wojska jal-:ie niemcy v/ogóle m ogli v^ysta- 
w ić .S tra ty  nasze n ie  by ły  le k k ie ,a le  mocne i  vytrv/^ałe n a ta rc ie  doprow adziły , 
wprav/'dzie p ov /o li,a le  za to  sk u tecz n ie ,d o  o sta tecznego  przełamania,v/- tak isam  
sposób Jak w sv/oim czasie  ,krv/av/a bitv /a o LONG-STOP HILL doprov/adziia do w spania­
łego zwycięstv/a w ТШ'ПЬІЕ.

"worka"
V/allcn ro zv /ija ła  s ię  od Jednego- do następnego:od  PALAISi do SEKWANY,

By zdać sobie sprawę w ja k i  sposób pow stał te n  d ru g i worek będzie  dobrze gdy za­
poznamy s ię  z postępem wojsk cmerylK-ńskich na południu .Posuw ajęc s ię  poprzez 
CHARTERS d o ta rły  one od PZD-\^XH do P aryżajbezpośrcdn io  p rzed  ^aryżern r o z d z i e l i ­
ły  s ię  na dwie c z ę ś c i ,3 /ігт іа  obchodzęc od po łudn ia  p o sz ła  na TROYES,1-sza zaś 
/ігт іа  sk ierow ała s ię  na północ d o ta r ła  do IU1TTE3 do SEKW/IZY,gdzie s tw orzy ła  p rz y ­
czółek  most owy. Główna jodnalc s iła . p ie rv /sze j ARLAI skierow ana z o s ta ła  w d ó ł SEKWA­
NY -  południowym J e j brzegiem  i  d o ta r ła  do ELBŁJrii’,na o sta tn im  zalzręcie SEIO/УЖ 
przed  ROUEN,gdzie z o s ta ła  zatrzymana. I  ѵ/ tyia ѵѵураШш nieomylny v/-zrok von KLUGE 
sp o s trz e g ł punkt docyduJ?.cy.Dzięku zatrzym aniu s i ł  Oinerylcanskich w tym m iejscu  
p rzez t r z y  d n i,u m o żliw ił on wycofanie p rzez SEKW/JTE w ROUEIT dużej c z ę śc i sw ojej 
c ię ż k ie j  b ro n i i  d z ia ł ,^ r z y  s ta ł e  mosty na rzece  z o s ta ły  zn iszczo n e ,a le  prav«ropo- 
dobnio z o s ta ły  one zantęLpione raostw ii pontonow ym i,O statecznie nasze wojska z lu -  
zov/ały .amerykanówłzdobyły ЕІіПЮТ i  przeJaroczyły rz e k ę .V/ m iędzyczasie v/orek zo­
s t a ł  zlikwidowany p rzez  v/ojsk.a b ry ty jsk o  -  kanady jsk ie  posuwające s ię  v/ k ierunku 
POIN -  V/SCHODNE;! na szerokim  f ro n c ie  ku d o ln e j SEKW/NIE.Y/ manencic jednak,gdy 
d o ta r ły  one do rz e k i i  " s ie ć "  z o s ta ła  z.amknięta,"połów" okc.zał s ię  nadspodziewa­
n ie  m.ały«Zawdzięczyó to  na leży  niev/ę.tpliwio p rzew id u jęce j a k c j i  von KLUGE i  jogo 
wojsk penoernych pod ЕЕШ-ГЕ..lok to  Jednak p rz y s z ło ś c i zobaczymy,był to  ich  
o s ta tn i  teg o  ro d za ju  wyczyn.

Możliwym je s t  rozumie s ię ,ż e  gdyby v/ojska nasze  p rzeprow adziły  p o śc ig  szyb­
c i e j  i  u p a rc io j ,  zdobyć z mogła być V7iększa,ale h i s t o r i a  wojny v/ykazuje,że s to su n ­
kowo łatw ę j e s t  sprav/?. d la  oddzia łu  ..alczęcego przerv/ać v^ilkę i  vymlmę.ć s ię  po­
ścigow i. Vrdele nonsonsüv/ mówi s ię  n.a te m a t"p rzy b ic ian io p rzy j.ac ie la  do jego pozy­
c j i " .  Czy jednak n ie  uderza  nas rzu ca jęcy  s ię  w oczy f a k t ,ż e  t a k i  samwysiłek po­
trzeb n y  j e s t  do "p rz y b ic ia  go do p o zy c ji"  ja k  i  do wyrzucenia, go z n i e j , - c z y l i ,  
że musi s ię  n a c ie ra ć  vr każdym wy^jadku?

Zakończmy jednaJc na t e j  dj^gresji.P rzekroczyv /szy  ЗЕКУіѴЖ m ostam i,na ło d z iach  
i  na tra tw ach ,w  w iciu  m iejscach  na odcinku między PARYZElü a morzem,-po З ^ -зс іи  
godzinach p rz e n ’/y ,arm ia b y ła  gotowa do zadan ia następnego c io su .-C io s  b y ł wspa­
n ia ły !  Z naszych dv/óch głóvniych przyczółków  mostowych pod LOUVIERS i  VERNON rz u ­
cono naprzód wojska pancerno pod gen.IIORROCKS,Posuwajęc s ię  n iem al bez przerw;^
V/ dz ień  i  w nocy v/ deszczu i  b ło c ie /wojsla i to  zdobyły n ie t la i ię te  mosty w ĄMTENS. 
Ton moment b y ł o sta tn ię . okazję do slcuteczncj in te rv /cn e ji ro sz to k  oddziałów  pan^ * 
ccrnych 7 Armii n iem ieck ie j ponieważ wiadomym b y ło ,że  k o n cen tru ję  s ię  one ivi 
północ od SEIGV/ Ж , szybkie v;ięc p rz e civaiderzonie ta k ie  jo l:io  m iało  już  m iejsce 
trz y l:ro tn io  V/ t e j  kompan i  i ,  mogło b^^ło odrzucić nasze s łab e  s i ł y  z powrotem na 
ЗЕІОѴУЖ.АІо olaizja / j e ś l i  b y ła  \Yogólo/v/ymlenęła s ię .C iiw ila  wyiuagała nieomylnego 
oka i  zdocydowancj r ę k i  m is trz a  -  a le  w tym cza sie  von IUjUGE już  n ie  ży ł.

W ty ch  więc w aruikaoh marsz naprzód odbyvml s ię  w dalszym c ięgu  z utrzym a­
niem do tychczas6wcgo ce lu  o p e rn e ji.H is to ry czn e  p o la  b itew  /JNERE i  THIEFVAL cmi- 
n ię to  i  osięLgnięto ARR7.S w c z a s ie  rekordowym.Po p rz e jś c iu  Vb.śY zdarzy ło  s ię^ że  
ruch nasz s t a ł  s ię  v /o ln ic jszy  i  wydawało s ię ,ż e  w reszcie  s tr .a c il iś iry  tempo,Mvol- 
n io n ic  tempa okazało  s i ę  jeenrJ; chw il owe. N.abr.a wszy oddechu HCRRCXJKS zastosow ał 
znowu swoję. m etodę:udaJę.0 pozorny ruch  na LILUE i  DUNl\IERKE,niszył v/ rzeczy w isto ­
ś c i  na TOUKN/J, slcęd skicrov/awszy s ię  na. po łudnic i  przoltroczywszy o k o lice  p o la  
b itw y pod PONTENOYłOSięgnęł doskon.*:!© warunki do d z ia ła n ia  i  odwctu.Posuwajęo 
s ię  tę. snmfi drogę.,ktckęi niegdyś sz e d ł boh .atersk i choć n ie fo r tu n ry  knięiże CUliBER-
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и л т  -p rzez  ;ТН -  i  omilr-л-ЗьС V.7.m iX )0 ,-osię.gn^ił jednym skokiem H lU J^ IE .Ń a lcza - 
^ ^ y ^ p r z ^ u s z c L , L  V. lVn m i.js c u  KORRCOCS popuści c u g l i ,-n ic _  z ro b i ł  on j o ^ a k  
teg o  l e c z  p o k u s ił^ !®  o o sii-gn i^c ie  wioUciego p o r tu  п т Ш Р И  x w r e z u l ta c ie  
L o b y !  go .C ala i  n ic  zniozozonr: Ж Ч Ш РІА  z o s ta ła  zdobyta kosztem  niepraw opo- 
d o b S g o ^ n rs iłk u  marszov.ego.Nielctore jeć toostk i z ro b iły  w c z a s ie  te g o  d z ia ła n ia  
73 m ile  Z x ü z u  w oięigu 2іь go d z in .Vft'silek w prost niew iarygodny i  
ba p o d k re ś la ć ,ż e  zaćm ił on v/szystko to  co dotychczas na tym p o lu  zane 
s t o r i a  wojekov/oóci.

V/ tym m ie jsc u  w arto  zastan o w ić  s i ę  nad źródłem  sU y ^p o p ęd o w ej, k tó ra  pchnę­
ł a  nasze  w ojska do te g o  h is to ry c z n e g o  m o rsz u .P o d k re ś lil iś in y  ju z  d z i a ł a ^ o s c  
gen.HORROCKS,którego z a p a ł i  z a le ty  o s o b is te  u d z i e l i ł y  s i ę  na  решю p o d w ł a d ^ .  
Do te g o  n a le ż y  dodać ducha zdrowego w spółzaw odnictw a z am erykańską ^ >

c ia  iiT m ia.B rzypuszczać jed n a k  n a le ż y ,ż e  poza pov^zszymX ,w g rę  w chodziło  cos 
g łę b s z e g o .H is to r ia  v/ojskow ości n ie  w ykazuje zbyt w ie le  u d e rz a j^ c y c  p rz y  a  o 
nieubłagan;> 'ch pościgów  i  u d e rzeń  ze s tro n y  v/ojsk b r ;y ty js k ic h . Jeden  z p rz y  -  
dów z a s łu g u ją c y c h  na uw agę ,by ł m arsz ШЖІЬОСК'А spicsz^cc^go na o d s ie c z  m.iJLUCK- 
NOff.Co р о ы Й і І о  naszy ch  ż o łn i e r z y , do t,-dc n iezm iern eg o
oem inayisk im ?N ievatp liv .'ie  b y ła  to  iiyól o k o b ie tach  zatakniętyoh w oblężonym 
KLUCIOT^Tesajne u czu c ia  o zagrożonych w k ra ju  broniam i "V" n ie w iastach  popycha­
ły  naszych ż o łn ie rz y  naprzód.lBNlTOMERI zawsze szybki w d o s trz e z e n iu  i  
n iu  sedna zagadn ien ia  d a ł svyin żołnierzom  w spaniały  choc p ro s ty  olerzyk wojenny. 
"Jedna m ila  w iece J , -Jedno, w yrzu tn ia  "V" m niej".T ego ro d z a ju  podstawowe cele^ 
v/alki pobudzajg. ż o łn ie rz y  do w ysiłku  w o w ielo  Nrtękssej w ie rz e .n iz  n a jb a rd z ie j  
u ro czy ste  p rzy rzec zen ia  w szelak ich  w sp a n ia ło śc i,J a k ie  ozolca.jg zo^.nierza po z . -  
k o ń e z L iu  WOJ^.PO zakończeniu t e j  fazy ,będg  on i p o trzeb o w ali jednak nowego
bodźca .

w t e j  kam panii o w o rk i,z a ję c ie  AMTV.mPII spowodowało u tw orzen ie  s i ę  t r z e -  
oiego\ і а І е Г о  worlca. -  worka pMERYd'diaEGO.D zięk i rz u ce n iu  s t r a ż y  b o o z^ o h  
z LUJiE w kierunJai v;ybrzeża ,x^odcza.g gdy kanady'’J c ^ c y  d o s z l i  o rzegu  p 
LOGIffi,z o s ta ł  sformowa.ny te n  w orek.T rzeoig  s tro n ę  worka 
^  ośw arta s tro n a ,  u jś c ie  r z e k i  ;Ж :Ы )Т w c z a s ie  p is a n ia  teg o  
f t a ł a  je szc ze  zamknięta.T/idzimy więc,.że i  te n  novy worek *ак
БЕШІЖ. m ia ł lu lcę ,p rzez  Ictckę zd jży ły  s i ę  wymkngo pokaźno s i ł y  n i e p r ^ J a ^ e l s -  
Ł S i  o L o tu p ro v < a .d z iły  p rzez  u jś c ie  r z e k i  SCIffilDT do m .P b U S ^  w 
to  m iejscu  k an a ł m ia ł około 3 1 /2  m i l i  s so ro k o e o i.Ą rł on więo a o s ta te o z n ic  
s k i  d la  n ie p rz y ja c ie la  wycoi-ujęcego s ię  pod osłonę o iom nosoi,natom iast b y ł n ie -  
d o s t S : = z n i r s z i o k i  do I z i a l a ń  n a sze j m arynarki w o jc ^ e j  p rzec iw  
FLUSHING. Jule ju ż  nadirJ :5n iliśm y  p rzy  im ie j o k a z ji dowodztwo n a sz e j У P 
сіѵ/ i ło  s ię  pc3w tórzen iu  maiicjViO.'u z 1809 гоіш. w czn s ie  n ie sz c z ę sn e j ek sp ed y c ji 
na WiiLGHEREN.ale jednak  w trjmtym d z ie ła n iu  n ie k tó re  z f r e g a t  p o iu isiły  s ię  o  ̂

sz c z ę śc ie  i  o s ięg n ę ły  pow odzen ie .k iło  byłoby w id z ieć ,ż e  " h i s to r ia  povrtorży ła  s ię  
i  w naszym działo 'an iu ,ale j e ś l i  s ię  ta k  n ic  s ta ło  musimy z a d o w o lić s ię  s tw ie r ­
dzeniem czynników odpow iedzialnych,że g ra  n ic  w arta  b y ła  św ieczki .

lodowanie naszych dyv/izyj pow ietrznych ko ło  NiaiEGEN m iało na ce lu  stwo­
rz e n ie  czw artego worka na ktciry m iała  s ię  złozyc w iększa częsc  IiOL/JTOII,! 
ło  zbiżyć nas do l i n i i  ZYGFR'üU w j e j  punkcie najsłabszym

Nie wsponm ieliśm y w o s t a t n i e j  f a z i e  o o p e ra c ja c h  w ojsk  a jnerykańsk ieh  z t e ­
go pov/odu,że ic h  d z ia ła ln o ś ć  n ie  l i a ł a  b ezp o śre d n ie g o  v/pływu na to  co nazywamy 
"BITWA 0 WORivI"

■oooooOOOOOooooo-

іАТІЛСІК Ш  FLUSnniG.
R e p o rts  drom O verseas ічГ.80/А5 

/p>atrz s z k ic  N r . l  i  2 /

P o ł o ż e n i e  w у .1 ś c i  o w e /sz k i«  N i.l /_   ̂  ̂ _____
-------- z ko'.oem P ^ ż d ż ic rn ih i 19Wh r .d z ia ł a n ia  o czyszozajg .c  w r e jo n ie  p o rtu  .OT-
,ERPII był-,' c ią g le  Jeezo-.e v/ to k u .Ja  południowym brzegu u jś c ia  rz e k i  
l ^ d y j o z y i y ^ j ę l i  22 pażdziern i;ca m.CT-;SIHlD i  sp y c h a li nicncow 
w к іе гш іА  m orza.№ północy '.r/opa Młjr.IIKEN b y ła  . i ę g l e  je szc ze  w rękach  n io -
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p r z y ja c ie la , Jakkolv/iek na v/achodzie; v/yspa bOUTH EEVEIAND przc.chodzila p roces 
oczyszczania z re s z te k  s i ł  n ie p rz y ja c ie ls k ic h .

Opracowany uprzednio  p la n  n a ta r c ia  na V,7JjCIiERLI'l od zachodu,południa i  wscho­
du przewidyvml akcję  natychm iast po zdobyciu m.BEiESICENS. Jedna dyw izja p ie ch o ty  
m iała n ac ie rać  wzdłuż szosy z SOUTH ЬаЗѴЕІіАШ,podczas gdy dv/a inne zgrupowania 
m iały lędować w т.РЪиЗНШСг i  w m,VyESTK/'PF]LLR.L§Ldowanie na l/ESTKAEPJLLE m iało  być 
przeprowadzone p rzez  zgrupowanie Brygady Commando.-W n in iejszym  a rty k u le  z a j ­
miemy s ię  w yłęcznie na tarc iem  na ИЛЗНШС przeprowadzonym przez o d d z ia ł s z tu r -  
mov/o-desantov/y /Commando/za którym i podężała brygada p iech o ty ,

T e r e n .
Cały p la n  b y ł dostosovmny do rozmiaróv/ zalev/u spowodov/ancgo przerv/aniem . 

tam nadbrzeżnych p rzez  ak c ję  naszego lo tn ic tw a .Z  końcem p aźd z ie rn ik a  w iększa 
część wyspy by ła  zalana \7odę,łę.cznie z u licam i m.MIDIiEBURG i  północnę c zę śc ię  
m.FLUSHING,k tó ra  to  miejscowość z o s ta ła  podzie lona w p la n ie  n a ta r c ia  na szereg  
sek t or óv/, z k tó ry ch  każdy otrzym ał swoję nazwę szyfrov/ę.

Główne budynlci v/ m.HiUSHING były  zgrupowane seiet or ze pod nazv/ę "SEAFORD",
do k tó rego  Jedyny dostęp  od s tro n y  lędu  st^шowiły schrony "EEXHILL" i  "DOVER". 
Jedyny dogodny d la  oddziałów desantovych punlct lę.dov/ania,tv/orzyła przedwojenna 
p la ż a  naprzeciw  h o te l i  BRITAI^NIA,v/edług v/'szystkich rapoii;ów ,dobrze zorganizowa­
na obronnie,Z  h o te lu  w k ierunku m ias ta  p row adziła  v/ysolca promenada m ajęca z j e ­
dnej s tro n y  morze z d iu g io j zaś zalew ^ochodzęcy  do c z te re c h  s tó p  g łę b o k o śc i.-  
Od HiD.-wschodniego krańca p laży  c ię g n ę ł s ię  brzegiem  morza aż do w e jśc ia  do 
WESTER of KOOHiANHAVEN,vysoki wał ochronny.\7ał te n  sz e d ł w dalszym cięgu  na 
v/schód od togo  p o r tu  aż do p rzy lądka  ORANIE-LOLEK, na którym widoczny był,v/ybu- 
dowany z c e g ie ł,w ia tra k ,W szy s tk ie  meldunki zgodnie s tw ie rd z a ły ,ż e  v/aj); ochronny 
na c a łe j  swej d łu g o śc i b y ł povmżnę przeszkodę, przeciw  Jakiemułcolwiek desantovd.

Od ORANIE-MOLEN ł dokoła prcylę.dlwa,cię.gnęła s ię  pochyła śc ia n a  g ro b li  aż do 
m ałej i  p ły tk ie j  z a to k i OOSTER of DOKiiAVEN.F o to g ra fio  lo tn ic z e  wskazywały, że 
północny b rzeg  te J  za to k i Jak rów nież wschodni b rzeg  p rzy lędka  spadaję. łagodnie 
ku morzu,twórzęic dogodne m iejsce do lędowrania d e s a n tu ,a le  oba t e  b rz e g i sę ubez­
pieczono palam i przeciw  lę.dov/aniora. Po obu stro n ach  za to czk i OOSTER of D0KHAVEN 
d\/a lomaczo f o l  wchodzę, głęboko w wodę,zaś od podstawy łamacza wschodniego wał 
tamy c ię g n ie  s ię  do krańca mola w basen ie  głównym.Na tym krańcu znajdow ała s ię  
znowu dogodna do lędow ania p la ż a ,a le  d o jśc ie  do n ie j  wzdłuż mola by ło  stosunko­
wo n iebezp ieczne a przedowszystkiom bardzo w ęskie,

p lażo  na v/schód od w e jśc ia  do basenu głóvmego n ic  naday^iły s ię  do o p e ra c ji 
desantowych,ponieważ te re n  b y ł całkow icie zalany wodę.

U g r u p o w a n i e  n i e p r z y j a c i e l a .
Wiadomości o g arn izo n ie  niemieckim ѵ/ WALCHEKEN były  dość slcępe. U sta l ono 

wprawdzie pozycje b a te ry j  nadbrzeżnych i  p rzy g o tovrajiych um ocnień,trudno Jcdnalc 
by ło  u s t a l i ć  ugrupov/anie oddziałów n ie p rz y ja c ie ls k ic h  w g łęb  i  rozm ieszczen ie  
Jego ró ż n e j b ro n i. Stw ierdzono, że 70 D yw .Ihnc.n icprz. J e s t  z pov>Totem w tyra i o Jo­
nio  po krótkim  pobycie V7 oko licy  GHENT, -ponieważ JeJ od d z ia ły  w alczyły  na wyspie 
SOUTH EEVELAND gdzie p o n io s ły  c ię ż k ie  s t r a t y . ‘<^edług w szelkiego prawdopodobień« 
stwa na wyspie WALCHKREN znajdowały s ię  c z ę śc i 64 Dyw.p an e .niem .którym  udało 
s ię  wymknęć z worka w j^lSKENS.RSwnież znajdowała s ię  tam przynajm niej część 
poważnej fo rm ac ji nazv/ancj 89 Zgnipowonie Portoczne,\. r e z u l ta c ie  u s ta lo n o ,ż e  na 
wyspie znajdu je  s ię  około 9000 niemców,z czego około І /3  w m.PLUJäilKG.

Obrona m ias ta  p rze d s ta w ia ła  s ię  p o tę ż n ie jc a ły  b rzeg  okolony b y ł p rzeszko ­
dami z d ru tu  ko lczastcgo ,pozatcm  w szystkie g ro b le  i  p la że  by ły  zaopatrzone w 
słupy  p rzeciw  lędov/aniu do k tó rych  przymocowane by ły  m iny,-W szystkie możliwe 
m ie jsca  lędowania zamlcnięte by ły  vrzajemnie wspBoraJęcymi s ię  blokhausam i i  
punktami oporu wraz z masę ufortyfikowan^rch domów,bar£dc^v i  w ieżyczek stalov/ych. 
B a te rie  p rzec iw lo tn icze  by ły  usytuowane w te n  sposób,że mogły b rać  również u - 
d z ia ł  w obronie n a z ie m n e j,A rty le r ia  b y ła  rozm ieszczona na HN-WSCIK)D i  PLN-ZACH 
od m iasta .

P l a n ó w  a n i  e .
O ddział szturmowo-desrntowy /coramando/majęcy przeprow adzić n a ta rc ie  m iał 

w swoim sk ła d z ie  dwa fra n c u sk ie  oddzia ły  "canmando" i  następuJęcc  oddziały  pod
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bezpośrednim  dowództwem lub Juko w sparc ie ;'
H o le n d e rsk i p lu to n  sstnrm ow o-desantow y.
O ddzia ł rozpoznav/Gzy / z e  s z c z e b la  w yższego /.
Y^ysunięty o f ic e r  obserw acyjny i  p r z o d s ta v /ic ie le  a r t y l e r i i .
O ddzia ł b a re k  tra n s i> o rt owych.
P lu to n  saperów .
O ddział barek  desantovyfjh do oczyszczenia  p la ż .
K anadyjski p lu to n  lek lc ie j k o m p .san ita rn e j.
P lu to n  z kom panii p io n ie ró w , 
r a r y n a r s k i  o d d z ia ł  komandosóy/.

Cały od d zia ł l i c z y ł  około 550 lu d z i i  z o s ta ł  załadowany do 20 szturmowych 
b arek  desantowych,Celo by ły  widoczne dość dobrze.Gdyby udało  s ię  opanować dwa 
p r z e jś c ia  Jedno "EEXHILL" między s to c z n ię  i  Jeziorem  SPUI of BINKEINBOEZEN i  
d ru g ie  "DOVER" między Jeziorem  a m orzem ,osięgniętoby kompletnę k o n tro lę  na.d 
"SEAPORD" i  głóvmę c z ę śc ię  m iasta  na zachód.Zamiarem więc dov/ódcy oddziałów  
szturmowo-desant ovych by ło  z a ję c ie  południow ej c z ę śc i m ia s ta  z "BEXHILL i  "DO­
VER" w łęcznie .

Lędov/anie i  n a ta r c ie  m iało  być w sparte ogniem p ię c iu  pułkóv/ a r t y l e r i i  le k ­
k ie j ,t rz e m a  c ię ż k ie j  i  k ilk u  b a te r ia jn i m iJc ię ż sz e J .C a ło śc ię  s i ł  przeznaczonych 
do lędow ania dow odził dowódca p o s tę p u ję c e j za oddziadami szturm owo-desant owymi, 
brygady p iech o ty  z m.ERE3KEffS,do czasu zaś p rz e n ie s ie n ia  s ię  kv/atery głevm ej 
brygady do m, FLUSHING-, w szystk ie  w'ojska w t e j  m iejscowość i,podporzędkowanc być 
m iały  dowódcy oddziałó ;/ szturm owo-desant ovych.

Sprawę n a J tru d n ie Jsz ę  by ło  z n a le z ie n ie  odpov/iednich m ie jsc  do lędow ania. 
Inform acje p o d J re ś la ły ,ż c  na n a jd ad e j v/ lę d  vysuniętym  brzegu  basenu OOSTER 
of DOKHA'VEN / uncle РЕАСК/ znajdowały s ię  nav/iezione tam kupy gruzovr i  śm iec ia , 
co wskazywałoby, że w tym m iejscu  będę mogły poruszać s ię  po jazdy  m otorow e,% e- 
s t e t y  znaJdov/ały s ię  tara g ę s to  pow bijane słupy  przeciv / lędov /an iu ,a le  miano n a ­
d z ie ję ,ż c  będzie  mbżna. opanov/aó te n  b rzeg  p rzez  uchvycenie tamy gdziekolw iek  
w tym re jo n ie .^ 'ie  można Jednak by ło  z góry o k re ś l ić  ta k ie g o  m ie jsca ,! / p o b liż u  
znajdował s ię ,s z e r e g  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  punktów o p o ru ,a le  miano n a d z ie ję ,ż e  uda 
s ię  Je zaskoczyć i  opanow ać,prs3'-jmujęc żc ż o łn ie rz e  z p rzed n ich  b arek  zdężę 
wpaść na n ic  bezpośredn io  po i r z e n ie s ie n iu  ognia a r t y l e r i i  na d a lsz e  punidy .

O stateczny  p la n  lędow ania i  n a ta r c ia  w yględał następu jęco :G rupa szturmowo- 
desan t owa w ylęduje w r e jo n ie  "UTJTTT.F. BEACH" w tr z e c h  f a la c h  o godz.,0515 w dniu  
1  lis to p a d a .F ie rv /sz a  f a l a  sk ład a jęca  s ię  z elementów zwiadowczych i  p lu to n u  z 
1 -e J  kompanii s z t . - d e s a n t . , m iała  zadanie z n a le z ie n ia  dogodnego m ie jsca  do lęd o ­
wania na g ro b l i  i  zn iszc zen ie  lo k a ln e j  obrony.Za n ię  postępov/ała f a l a  druga 
sk ła d a ję c a  s ię  z r e s z ty  kompanii 1 -eJ łkomp.2-e J,m ałego o ddzia łu  z kw ateiy  głów­
n e j grupy szturm ow o-desantOV/C-J,z o ddzia łu  b arek  do oczyszczen ia  p la ż  i  z mary­
n a rsk ieg o  oddzia łu  sy g n a lis tó w ,-T a  f a l a  m ia ła  p rzrp ły n ęó  dop ie ro  na sygnał da­
ny p rzez  f a l ę  pierw bzę i  uformować noriiialny p rzyczó łek ,-D ruga  kompania m ia ła  
o s ło n ić  prav/e sk rzyd ło  od s tro n y  "P/JllOUTH",podczas gdy komi:>,l-sza m ia ła  oczy­
ś c ić  budynki na lcv/-o od AĴ SIilNAJ, BARRACKS w łęczn ie .

T rzec ia  f a l a  t . J , r e s z t a  c a łe j  grupy szturm owe-desantowej vdnna s i ę  znaleźć 
na m iejscu  w c ięgu  1 5 -s tu  minut od otrzym ania sygnału.Za.danio JeJ p o le g a ło  na 
z a ję c iu  izorganizov/aniu obronnie obu omav/ianych poprzednio  p rż^ ść  t . J . "BEXHILT/' 
i  "DCVER", oczyszczen ia  szeregu  budynkóv/ Y/zdłuż bulv/aru de RUYTER /oznaczony na 
szk icu  m-'.S l i te r a m i  "A "/ i  oponowania szeregu  budynków m ie jsk ic h  w BEKLAł.IY 
PARK /oznaczonych l i t e r ę  "B"/.Szczegółow e zadruiia d la  kompanii t r z e c i e J ,były  
następujęce;K om pania m ia ła  za jęć  w e jśc ie  do małego "basenu "BRIGHTON",
KFTT,T.ANY PARK /zaznaczony l i t e r ę  "B "/ i  zabudov/ania w "HO'VE" .Kompania 5-ts- p o s tę -  
p u jęc  w ś la d  za kompanię n a trz e ć  na zabudowania "WORTHING" i  posu -
nęć s ię  do "DO'VER",podczas gdy ксотр.б- s t a  z plutonem  c .k .ra , m iała  za jęć  i  u t r z y ­
mać "EEXHILL".

Wtearminie późniejszym  po oczyszczeniu  ARSENAL BARRACKS,kompania 1 -sza  mia­
ł a  oczyścić  "SEAPORD" ;proJelrtowjinc róvm ież,by kompania 3 -c ia  po zakończeniu 
x /0ddz i a ł  s zturmowo-desant ov.y / с  ommando/ sk ład a  s ię  z sz e śc iu  kompan i  i-kom pania 
z drużyny d-cy  i  dv/óch plutonów. Jedna z kompanii J e s t kompanię b ro n i c i ę ż k ie j ,  
p o s ia d a ję c  p lu to n  c ię ż k ie ń  k.m. i  p lu to n  m oździerzy 3 c a lo v y c ^
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sv/ego zadania ѵ/ BRIGHTU'J ,I PARłC -  HOVE,o c z y śc iła  "EAbTBOüRi^" ,ѵ/ tyrn саа-
s ie  zaś ксшропіа 1 -cza  i  2~ga m iały n a trz eć  na ’’ЕШЮиТН". -Czołov/y Ъаѣааіоп 
brygady p ie ch o ty  m ia ł znalezć siv  ̂ na m iejscu  v/ ci§.gu 40 minut od otrzym ania 
rozkazu z tym ,że jedna ксипропіа m iała  być gotovira do w yruszenia w każdej chwi­
l i .  Z aopatrzen ie  i  am unieja d la  oddziałóv/ saturmov/o-des an t owych m ia ła  być p rz e ­
praw iona z chwilę, gdy zostanęi u su n ię to  z p laży  p a le  przeciwdesantov/e i  gdy po­
ło ż en ie  na to  pozw oli.

N a ta rc ie  m iało  być wspairte ta k  p rzez a r ty l e r i ę  ja k  i  lo tn ic tw o ,C ię ż k ie  
bombowce m iały  "rozmiękczyć" n iep rzy jac ie lsk ę t obronę p rzed  dniem "D",przyczem 
o s ta tn i  ic h  a ta k  mić,ł być zakoilczony o godz.H minus 15  minut w dniu  1 l i s t o p a ­
da. P lan  s t r z e la n ia  a i* ty le r i i  przewidyv/ał rozpoczęcie ognia o godz,H minus 15 
do H p lu s  9 0 ,Jeden z trz e c h  strzclajęLcych pułków a r t y l e r i i  c ię ż k ie j  m iał być 
gotóv/ do w sp arc ia ,n a  żę.danie v/ysuniętego o f ic e ra  obcsrv/acyjnego.Na wypadek gdy­
by pogoda n ic  pozw oliła na boiabardowanie lo tn ic z e ,miano zv;-iękdzyć ognień przez 
dodanie a r t y l e r i i  c ię ż k ie j  i  r^ ijc ię ż sz e j i  w tym wypadku ognień rozpoczęliby s ię  
o godz,H minus 60.*J mo.mcncic ul:orlczcnia p lanu  ogni vrazystkic d z ia ła  mogły na 
żęidanie s t r z e la ć  na uprzednio  w strze lane  c e le .

D z i a ł a n i a  w s t ę p n e , .
Grupa szturmovra-desantowa p rz e n io s ła  s ię  do BRESKENS v/ dniu  31 p a ź d z ie r­

n ik a . Port V/ tym m ieście  b y ł poważnie zn iszczony ,część  zaś jego  b y ła  do tęd  zami­
nowana i  najeżona p rzoązkodm i i  pułapkami.Do u ży c ia  było  ty lk o  jedno drewniane 
molo,wzdłuż k tó rego  рггоиглоѵ/апо szturmowe b a rk i desantov^e.^o d ru g ie j s t r o n ie  
c ie śn in y  widoczne b y ły  y/yiaźnic dźvn.gi portowe w m,FLUSHING,“Popołudniu mało 
je d n o stk i m arynarki w ojennej p o łoży ły  zasłonę chm-inęi na rzec e  SCHELDT, celem 
zakryc ia  ruchu barek  desantowych z m,TERNr:UZI']N. 'i e s t e ty  chmura dymu n ie  zalcry- 
łn  calkovHcio p o rtu  v/ m,BRESKENS,co było  powodem o s trz e liv /a n ia  p o rtu  p rzez  
® ^bylerię niomiockę., Jakkolv/iciC to  o s trz e liw a n ie  by ło  bardzo c ię ż k ie  i  ce lne  
powoduję.c pewne s t r a t y j  żadna, ze szturmovych b arek  desantov;ych n ic  z o s ta ła  t r a -  
f  iona*S2W3zęslivd.e s ię  z ło ży ło  łże oddzia ły  szturmowo-desantowe w łaśn ie  p rzed  
ostrzeliw aniem  zakończy2;̂ '’ sv/ojo ćw iczenia w załadowyv/aniu.

Po tym vypadku wydawało s ię ,ż c  zn ik ła  zupełn ie  n a d z ie ja  na osię .gn ięcie  
zask o czen ia>ропіеѵліг d la  niemcóy/ powinno było s ta ć  s ię  jasnym ,że obecność s z tu r— 
mov/ych barek  desantov/ych w m.BHSSKENS oznacza n ieun ikn ione n a ta rc ie  na V/kL- 
CHEREN,gdyż wyspa t a  m usia ła Ьз’-ć z a ję ta  celem um ożliw ienia a lian tom  uży tko­
wania p o rtu  ANT\»№bHI,

O ddziały szturmov/o-dosontowc zn a laz ły  s ię  w p o rc ie  o godz,05 .15  a o godzi­
nę p ó źn ie j zaladoVirtinio z o s ta ło  ulcoilczone.O godz,04»40 czołowa barka la iszy ła  
z p o rtu ,Z  powodu n ie sp rz y ja ją c e j  pogody ,c iężk ie  bombowce n ic  mogły być u ż y te , 
wobec czego bombardowanie ai’ty le ry js k ie  rozpoczęło  s i ę  w cześn ie j t . j . o  godz,
H minus 60 / 04. 45/  i  v;krótcc w m iścic  wybuchły pożary,W idoczna poprzez dynę' 
sy lw etka  v/iatralca ORANIE MOTJilN dawała możność dokładnego zo rien tow ania  s ię  w 
punktach lodowania.w m ięd zy czasie  b a rk i k ręży ły  między MESKENS i  FLUSHING 
pam ię ta jąc  o m ożliw ości napotkania min i  jednoosbowych to rp e d .

N a t a r c i e ,
Yf ГЛОПЮПСІ.С p rz e n ie s ie n ia  ognia a r ty l t r y js k ie g o  o g o d z ,05*45»picrv7sza  f a ­

l a  z b l iż y ła  s ię  do p la ży .D z ię k i nieporozum ieniu , jedna z barek  w eszła zbyt da­
lek o  do p o rtu  i  natknę.v/szy s ię  na m inę-zatonęła.W  m iędzyczasie jednak barloi 
z plutonom kompanii 1 -s z o j dopł^/nęla do x^rzylędka na jego  wschodnim brzegu i  
lędow ała bez p rze szk ó d ,p lu to n  te n  mgnieniu oka p r z e c ię ł  przeszkody z d ru tu  
kolczasi?ego znajdu jęce  s ię  na w irzchołku g ro b li  i  bez s t r z a łu  z a ję ł  obsadzo­
ne p r ^ z  nieme ów, okopy, 1'0 łożono natychm iast b ia łę. taśm ę celem zaznaczenia 
p r z e j ś c ia  w d ru tach  i  w ystrzelono  umówionę. rakietę,zav/^iadam iajęc w te n  sposób 
drugę. f a l ę ,ż e  lę.dowanio udało  s ię  i  że droga j e s t  wolna,Zawiadomiono również 
przybyw ające b a rk i  szturmowe,że. w m iejscu lę.dowania mogę. s ię  zm ieścić ty lk o  
dwie b a r^ i  obok sieb ie ,W  tym momencie niemcy o tw o rzy li ognień z d z ia łk a  20ram 
pociskam i smugowymi z k ierunku  "BRIGIITON" ,a lo  p o c isk i p rz n o s iły  i  lędowanie 
di-ugiej f a l i  odbyło s ię  bez i^rzcszkód.

W tym c z a s ie  p lu to n  k o m p .l-s z e j, o c z y śc ił p rzy lęd ek  z n ie p rz y ja c ie la ,z d o -  
byw0ę.o między innymi з і іц у  sołiron z działem  75*™̂ .P lu to n  te n  o s ta te c z n ie  zo r­
ganizow ał pozycję  obromię wzdłuż ORM^o STRAAT /oznaczona "C” na szk icu  K r.2 / ,  
podczas gdy' inny p lu to n  t e j  kompani i ,  k tó ry  wylę.dował w d ru g ie j f a l i , n a t a r ł  na
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B/iRRACI^S.Koirrocinir 2-gr. 2?: '̂Ł̂ cs2ło przez przyl§Ldek,naetępnie zwróciła s ię  
na prawo przeciw stancv/isloi jv'.'ixi d z ia ła  ucadov7ionogo. v/o wschodnim It^cie "UNCLE 
ВЕУіСН",І>гіа2 о v/raz z 23 jeńcami /w tym dowódca konpanii/zostało zdobyte przy 
użyciu jednego plutonu,Pluton ten n aciera jąc  w dalszym ciętgu wzdłuż brzegu na 
następne schrony posługiw ał s ię  z dużym powodzeniem,ogniem zdobytego d z ia ła . 
Drugi pluton 2-u j kompanii o czyśc ił teren  znajdujący w d a lsz e j o d leg ło śc i od 
brzegu i  około godz,09.00 c a ł кшірапіа trzym ała s i ln ie  l in ię  PIET НЕШ STRAAT 
/"D" na szkicu N r,2/

N iep rzy jac ie l jednak o trz ą s ł s ię  z piorv/szego przerażenia i  gdy tr z e c ia  
f a la  z b liż a ła  s ię  do brzegu około godz.06.30,spotlcała s ię  z pov/ażnym ogniem 
c,k.m , i  d z ia ła  20mm z kierunku "ШІС-НТШ", ja]: róvmież z ogniem broni m ałokali­
browej od strony "E/iIilvIOUTli",Limo to  trz e c ia  fa la  lądowa.ła ze stosunkowo małymi 
stratam i na przylądku ORANIE iviOLEN, Jedna z barek desantovych,zaw ierająca między 
innymi dwa moździerze 3 calov/o i  aprirat radiov/y Nr.22 należący do ŵ'’'suniętego 
posterunku obserwacyjnego a r ty le r ii ,n a tk n ę ła  s ię  na p a l w o d leg ło śc i 20 jardów 
od brzegu i  zatonęła, w wodzie Vł tym m iejscu g łębokie j na 3 stopy.Ca2y jednak 
ładunek zo sta ł uratowany i  oczysBczony na ląd z ie  pod słabyia stesuiakovro ogniem 
n ic p rz y ja c ie la jp ó ł godzin;^’’ później moździerze b yły  gotov/e już do s trz e łu .
Około g o d z ,07 .15  z a c z ę ło  ś w ita ć .

0 c z s z c z n i e  m 1 s t n i e r  z у j  a c i  e 1  a .
N iedługo po v/ylądov:aniu t r z e c i e j  f a l i ,p l u t o n  1 -o j kom panii,trzym ający  do­

tą d  pozycję  \7zdłuż ORj’iNIl  ̂ ЗТГкАІЛ!, do ł ą c z y ł ‘do sv/cj kom panii, i  obecnie c a ła  kom­
p a n ia  z a ję ła  s ię  oczyszczaniem  wału w kierunlcu /RSEN/Jj BARRACKS.Same budynki 

ARSENAL E/iRRACKA n ie  b y ły  obsadzone p rzez  n ie p rz y jac ie la ,N iem cy  z "BRIGHTON" 
b y l i  w dalszym c iągu  аІЛ у.л іі,wobec czego,gdy kompania p osunęła  s i ę  na "SEAPORD",
musiano pozostav7ić  pcłi:.lutonu do o sło n ięc i: 
ich ognia.

iię  Z t e j  strony i  przytłum ienia

1Y międzyczasie trze c ia  kompania/ z t r z e c ie j  fa l i/ p r z e s z ła  przez utworzony 
już przyczółek i  jednym s]:okiem osiągnęła "HELLAiff PARK"/"B" na szkicu N r,2/ .
J e j  ruch  jednak  b y ł w yb itn ie  skrępov/any ogniem z n iem ieckiego  punktu oporu w 
"BRIGHTON" ,\7obcc czego olcazała s ię  po trzeb a  pozostaw ien ia  na tym k ierunku  jedne­
go p lu tonu ,podczas gdy r e s z ta  kompanii podąży ła  w k ie runku  ko szar "HOVE",pozo­
s ta w ia ją c  |io drodze sze reg  posterunlców łącznikow ych, d la  zabe z le c z e n ia  swych 
tyłóv7,W r e z u l t a c i e ,gdy p o z o s ta ły  p lu to n  doszed ł do ce lu  swego n a ta r c ia ,b y ł  on 
zbyt s ła b y ,b y  opano\7ać koszary ,\/obec czego,po k r ó tk ie j  i  gyirałtovmej walce z o s ta ł  
zmuszony do czekan ia  na posiłlci,K om pania 6 z plutonem  c,k ,m .m ając za. przev;odni- 
ka byłego in sp e k to ra  p o l i c j i  z ILUSHING,dotarła, bez p rzeszkód do "EEXHILL" i  
u trzym ała  to  v^iżno p rz e jś c ie  jjrzez ca ły  czas wa.lki,

Kanpania 5“t a  mia.łr* v/edług p l:n u  opanov/a.ć "\/0RTHING", a.lc w tra lcc ie  w alk i 
na u lic a c h  m ias ta  okazało s ię ,ż e  n ie p rz y ja c ie l  j e s t  w tym r e jo n ie  zbyt s i ln y ,  
wobec czego z a ję c ie  c e lu  n a ta r c ia  oleazało s ię  niem ożliw e,O koło g odz ,09»30 kom­
p a n ia  z o s ta ła  zluzov/ana p rzez  kompanię brygady p ie c h o ty , рос z cm n a ta r ła  na "DO­
V E R " ,c z a s ie  tego  n a ta rc ia  n a tk n ę ła  s ię  na s i ln y  ognień c ię ż k ic h  karabinów  
maszynowych i  z czterorurow ego 40 m ilim etrow ego d z ia ła  p rzec iv /lo tn icz eg o /E lak - 
v i e r l i n g / ,a l o  opór te n  z o s ta ł  szybko zneutralizov/any  p rzez  ce ln e  o s tr z e la n ie  
d z ia ła  z b ro n i maszynowej,skieroV7anie ognia m oździerzy na punkty oporu i  o s t r z e ­
la n ie  s t r z e ln ic  w murach granatam i z "PIATA" , i r zed zapadnięciem  zmrolcu kompa­
n ia  z a ję ła  nakazaną pozycję  dołączywszy do sk rzy d ła  kompanii i  róv/no-
cze śn ic  zamykając GOOSJE BÜSEEN STFAAT /"E " na szk icu  N r .2 /  i  SPÜI STR/AT /" p "  
na szk icu  N r ,2 / .

0 godz,l6 .oo kompania 1-sza  ul:ończywszy swoje zadanie w "SEAPORD",p rzesz ła  
do odwodu oddziałów szturmov/o-desantowych,skąd w Icrótki.m czasie  p rzesz ła  na 
odcinek kompanii 3-<'*j,celem wzmocnienia j e j  n a ta rc ia  na "HOVE". Zadanie oczysz­
czenia baraków okazało s ię  jednak trudne i  postępov/ało powoli,więc ze względu 
na stosunlcowo duże s t r a ty  i  zapadający zmrok,zadecydowano więc гшіаспіапіо s ię  
na stanowisloich zdobytych i  podjęcie n a ta rc ia  o św icie dnia następnego.

Ciężką p racę  m iały  odd z ia ły  oczyszczające  "UNCLE BE^iCH";mimo dość in te n sy -  
vяюgo o s trz e liw a n ia  udało  ira s ię  oczyścić  basen  w c z a s ie  rekordowym ta k ,ż c  c lo -  
manty pierw szego b a ta lio n u  brygady p ie ch o ty ,ro zp o czę ły  lądov/anie o godz.08, 30. 
P io n ie rz y  ro z p o c z ę li róvniicż wj'-ladowyv/anic m a te ria łó \7,v/’ czym b y l i  im bardzo 
pomocni napływ ający coraz l i c z n i e j  jeńcy  niemieccy.■'^^czesnym wieczoi43m wylądowa-
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Już dwa b a ta lio n y  brygady p ie c h o ty ,V/ m iarę lądowania,kom panie były  skierow y­
wane natychm iast na l i n i ę  w a lk i,d la  wzmocnienia zv/łaszcza tych  odcinków,gdzie 
walka by ła  sp e c ja ln ie  o iężka .

Dowództwo c a ło śc i znajdo»-ało s ię  w sch ron ie  d la  r e f le k to r a ,n a  przy lądku 
ORAIJJE MOLEN,zabranym niuncom w pierv/szym o k res ie  v/alki.Z  togo  schronu o f ic e ro ­
wie łącznikow i i  w ysunięte postorunlci obserwacyjne a r t y l e r i i  p rov /adz ili s i ln y  
i  n ieustanny  og;ioń' n ie p rz y ja c ie ls k ie  b a te r ie  i  punkty oporu n iepokojące lub 
s to ją c o  na p rzeszkodzie  posuv/aJącym s ię  oddziałom.ELan s t r z e la n ia  a r t y l e r i i  i  
o rg a n iz a c ja  kontroli,v/yprobow ane p rzez  n ie z lic zo n e  żądania k o n c e n tra c ji na s z e ­
roko rozsypane cele,** n ie  zav/iodła an i razu.Gdy okazało s ię  w t r a k c ie  w a lk i,że  
i lo ś ć  d z ia ł  n ie  w y sta rcza ła  do wykonania zadania,wezwano "TYFOON'Y"przy pomocy 
c z u łk i rad iow ej zn a jd u jąc e j s ię  przy  brygadzie p ie ch o ty  w BRESKENS.

0 godz.22 .00  wylądov/ał ѵю î bUSHING d -ca  brygady,W tym cza sie  główna część 
m ia s ta  znaJdov/ała s ię  w naszych rękach , Jalckolv/iek v/ewnątrz znajdowała s ię  J e sz ­
cze pewna i lo ś ć  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  punktów o p o ru ,k tó re  trz e b a  by ło  zlikwidov/ać. 
P rz e jś c ia  "HEXHILL” i  DOVER" trzymane bardzo mocno p rzez  nasze o d d z ia ły , zabez­
p ie c z a ły  prrjed i n f i l t r a c j ą  nieprzyjaciela .D ov/ódca brygady zadecydov;ał,że v/ dn iu  
następnym /2  l i s to p a d a /  oba zr^ajdujące s ię  Już po t e j  s t r o n ie  kanału  b a ta l io n y , 
zajmą s ię  oczyszczaniom r e s z ty  m iasta  na północ od "EEXHILL" podczas gdy oddzia­
ły  szturmowo-dosantowe o s ta te c z n ie  oczyszczą "HOVE"WORTHING" i  "DOVER" n a s tę ­
pnie zaś n a trą  v/zdłuż brzegu na h o te l  ШіТАГ'ДА.

A k c j a  o c z y s z c z a j ą c a .
Noc z 1-2 l is to p a d a  p rz e s z ła  stosunkowo sp o k o jn ie ,poza Jednym silnym  n a ta r ­

ciom n ie p rz y ja c ie la ,u s i łu ją c e g o  przy  pomocy m iotaczy ognia p rzeb ić  s ię  p rzez  
nasze pozycjo w "ІЛШ ІІИі",N ata rc ie  to  załam ało s ię  pod cclryia ogniem fransuzćw .
0 św icie  Jeden z b a tаііопоѵ/,wzmocniony 6- tą  kcmipanią szturmov/o-desantową ude­
rz y ł  Ł "ШХНІІЛі" na północ.

W tym c z a s ie  1 kompania szturmowo-desantowa rozpoczęła  oczyszczanie "HOVE"
1 "WORTGING".Zadanie ulcończyła około po łudn ia ,ponosząc nieznaczne s t r a ty ,D a le j  
ną wschód 2-ga kompania szturm ow o-dosantow a,która do tąd  trzym ała  re jo n  PIET 
HEIN STR/JxT /*'D" na szk icu  N r,2 /^posunęła  s ię  v;-zdłuż "FAU»10UTH" napotykając 
s łab y  opór,Jakkolw iek  ognień b ro n i maszynovA3j  i  m oździerzy z przeciv/l& glej s t r o ­
ny p o rtu  w ybitn ie  p rzeszk ad za ł JeJ ruchowi.

Kwatera Główna n iem ieckiego dowództwa lądowego i  morskiego znaJdov/ała s ię  
w p o b liż u  h o te lu  BRITANIA i  tomu zapevma należy  p rz y p is a ć ,ż e  opór nicmców na 
tym kierunku  b y ł wyjątkowo silny,v/obec czego 3 - c ia  kompania sztum ow o-desantow a 
m ia ła  wyjątkowo tru d n e  zadanie oczyszczenia "DOVER".Głóv/na s i ł a  oporu n ie p rz y ­
ja c ie l a  w tym re jo n ie  le ż a ła  w obszernym schron ie  nad brzegiem  m crza,w rsz z 
«zterorurovvyni działem  p rzo c iw lo tn iczy ą  usadowionym obok; róv/nież w iele domów na 
GOOSJE BUSKEN STR/iAT /"E " na szk icu  N r.2 /b y ło  obsadzonych i  przystosow anych do 
o b ro n y .S p ec ja ln ie  s i ln i e  obromiio b y ły  domy na narożniłcu na jb liższym  morza.

0 godz.07 .00  kompania 5**ta rozpoczęła  n a ta rc ie  v/zdłuż GOOSJE BUSKEN STRAi“iT, 
Bostępy JeJ Jednak by ły  bardzo powolne,ponieważ n ie  mogąc a b so lu tn ie  posuwać 
s ię  wzdłuż u l i c y ,m usia ła  p rz e b ija ć  raury w domach,Jeden z plutonów  z n a la z ł w 
t r a k c ie  w alk i doskonałe stanov/isko d la  swego "РІ7»ТА" na dachu budynku k in o te a t r .

Po w ielu  godzinach ta k ie g o  metodycznego posuv/ania się,kom pania b y ła  w resz­
c ie  gotowa do o sta teczn eg o  sztun.ni na n ie p rz y ja c ie ls k i  punkt oporu /schron  i  s t a ­
nowisko działa"FLAKFIERLE']G"/,w tym Jednak momencie otrzym ała rozkaz c o fn ię c ia  
s ię ,b y  pozw olić "TYlHOON'Cuv:" na bombrr’dowanie schronu.sam oloty  le c ia ły  praw ie 
rów nolegle wzdłuż brzegu  m orza,by n ie  spowodować s t r a t  w kompanii i  o b rzu c iły  
ca ły  punkt oporu bardzo celnym i bombarai. Po n a lo c ie  kanpania posunęła  s ię  aż 
do narożnego budynlcu,dającego v/gląd w n ie p rz y ja c ie ls k i  punkt oporu i  z a ję ty  
Jeszcze p rzez  n ie p rz y ja c ie la  p rzec iw leg ły  budynek na końcu bulwaru BANKERT /"G" 
na szk icu  N r.2 / . Obsada te g o  budynku b ro n iła  s ię  i  z o s ta ła  zn iszczona skierowanym 
na n ią  całym ogniem kam panii momencie gdj'' Jeden z ż o łn ie rz y  m iał Już wy­
skoczyć,by wsunąć do schronu ładunek wybuchowy,w Jednym z otwor*^ w murze uka­
z a ła  s i ę  b ia ła  chorągiew.Do n iev /o li d o s ta ło  s ię  54 oszołomionych nicmców /  w t e j  
l i c z b ie  trz e c h  o f io c ra v /  i  v/ to n  sposób re jo n  "DOVER" z o s ta ł  o s ta te c z n ie  oczysz­
czony od n ie p rz y ja c ie la .
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Tego vriecsora oddzic.ły saturmowo-desantowe otrzym ały nov;y ro zk az ,m ia ły  one 
m ianowicie vvyl^.dov/aó v/ ію.ѵуш L .io jscu ,by  pomóc oddzia ła li, le t  er g lę.dov/ały w p o b l i ­
żu WESTKAH^JliE. To n r.trjfc ie  m iało  s ię  rozpoczę.ó o śv/icie dn ia  na.stępnego /3  l i s o -  
p ad a / V/ końcu Jednak z o s ta ło  odvrałane.Oddział szturmov/o-desantowy z o s ta ł  Już 
Jednalc do teg o  d z ia ła n ia  skoncentrov/any i  d z ię k i temu n ie  b r a ł  u d z ia łu  w o s ta ­
tecznym oczyszczaniu  m iasta*,które zosta.ło  usku teczn ione p rzez  brygadę p ie c h o ty ,
W te n  więc sposób,pier\-/sze n a ta rc ie  poprzez morze /o d  czasu  wypadu na DIEPrE 
w s ie rp n iu  1942/n a  s i l n i e  umocniony p o r t  n ie p rz y ja -c ic ls k i ,z o s ta ło  slcutecznie 
p r zepr owadz one.

U w a g  i  i  w n i o s k i .
аД ііто  spodziewanych tru d n o śc i v/ o d n a lez ien iu  właściwygh pünktew lędow ania, 

zadecydowano poczętek  n a ta r c ia  o t a k i e j  po rze ,b y  p ierw sze odd z ia ły  d o ta r ły  do 
swoich celów p rzed  b rzask iem ,co  w i 'c z u lta c ie  zm niejszy ło  wła;*ne s t r a t y  do m in i­
mum i  p rzy czy n iło  s ię  do zupełno^^o zdezGruntowania n ie p rz y Ja c ie la ,U s iln e  p o rz e -  
dn ie ćw iczenia nocne spov/odovvaly wielkę. рсѵяіоьс s ie b ie  i  um ieję tność  oddzia.łów 
w walce nocnej,w  każdym zaś r a z ie  poczętkowe sukcesy był^^ napewno v/ynikiem 
togo  ro d za ju  ćv/iczeń nocnych.Dużę, r o lę  odegrały  również z góry przygotowane 
p lany  i  f o to g r a f ie  lo tn ic z e  te re n u ,z  ttó ry m i z o s ta l i  zapoznani wszyscy ż o łn ie ­
rz e  majęcy b rać  u d z ia ł  w akcji.Podstawowym zaś gwarantem sukcesu b y ł f a k t ,ż e  
kompanie otrzym ały z góry ob jek ty  w g łę b i  m ia s ta ,k tó re  m iały  zajęć,Bojow e sch ro ­
ny n ie p rz y ja c ie ls k ie  p ie rw sz e j l i n i i  z o s ta ły  wyminięte w ciem ności a n a s tęp n ie  
atakovmine ze w szystk ich  stron.W edług o p in i i  dowódcy c a ło ś c i , ciemność w togo  r o ­
d zaju  n a ta rc iu  okazała s ię  t ' k  slaitecznym sprzym ierzeńcem ,że na p rz y sz ło ść  go­
tów on Je s t zav/szo zrezygnować z przygotow ajiia a r ty le ry js k ie g o ,b y  móc uzyskać 
zaskoczen ie.

c/Konieczne J e s t szJcolenie ż o łn ie rz y  w wykrywaniu na s łu c h ,ź ró d e ł  b ro n i 
s t r z e la ję c o j  w re jo n ie  zabudowań.Zastosowa-ne z o s ta ły  w szystk ie  m etody,by podejść  
Jak n aJb liże J  pod pozycje n ie p rz y ja n ie ls k ie , Jak zachodzenie ogrodami na Jogo t y -  
ły ,p r z e b i ja n ie  s ię  p rzez  mury donów,wyzyskiv/anie dachów e t c . , -w szystk ie  i s t n i e ­
jące  w te re n ie  objclcty z o s ta ł  '■zyskane Jako "L in ia  p o d e jś c ia " ."DOVER" o s ię g n ię -  
to  d z ię k i p rz e b ic iu  nuiów domów na o d le g ło śc i c a ł e j  u l ic y .D la  teg o  s ta tn ie g o  
ce lu ,k ażd y  ż o łn ie rz  z o s ta ł  \vyposażc^y mały ładunek wybuchowy i  wyszkolony w 
użyciu  go.

d /H a n  s t r z e la n ia  a . r ty le r i i  p o s ia d a ł k ilka. v/ariantów *-w szelkie żędan ia 
ogni by ły  zaspokojone na.tychm iast. Jakl:olv/iek v y su n ię ty  o f ic e r  obserwacyjny n ic  
mógł d z ia ła ń  sk u teczn ie  w la b iiy n c ie  u l i c ,b y ł  on Jednak n ieocen ionę  pomocę Jako 
k o n tro le r  ogn i, rzed  kc.żdę k o n cen trac ję  ogniowę na n ie p rz y ja c ie ls k ie  punlrty 
oporu,po k tó r e j  m ia ł n a s tę p ie  sz tu rm ,p rzed n ie  odd z ia ły  p ie ch o ty  by ły  vycofyv/ane 
w t y ł  na od leg łość  gwar.'intujacę im bezpieczeństv/o.H aubice 3*7 ca.la,sprow adzpne 
w późniejszym  sta*dium n a taa 'c ia ,o lx isa ły  s ię  рісгѵ/szorzędnę b ro n ię  v /sparc ia ,L rzc— 
prov/adziły  one ce lny  i  sloitcczny ognioń ria n ie p rz y ja c ie ls k ic h  s trz e lc ó w  wyboro­
wych ukry tych  V/ kabinych dźwigóy/ p o r tovych. Jedna z hańbie zosta .ła  nawet um iesz­
czona na drugim p ię t r z e  pewnego budynicu, skęd sk u tecz n ie  w sp ie ra ła  o s ta teczn e  
n a ta rc ie  na "DOVER",

e /P rze z  ca ły  czas w alk i we ELUSHDJG lęczność  b y ła  utrzymywana aparatam i 
N r ,l8 ; ty lk o  V/ jed n e j kompanii lęcznośc  t a  zostaiła* przerw ana i  to  ty lk o  na p rz e -  
c ięg  p ó ł godziny.W szystkie a p a ra ty  by ły  zabczieczone p rzed  dzia łan iom  ѵюду. 
A parat radiowy N r .22 na lcżęcy  do p rz e d s ta w ic ie la  a r t y l e r i i , k t ó r y  b y ł ca ły  za­
nurzony w w odzie,gdy barka wiozęca go z a to n ę ła ,d z ia ła ł  Już po 1 3 -s tu  m inutach 
po w ycięgn ięciu  go z wody.

f/K ażdy ż o łn ie rz  w in ien  p rz e jś ć  Icurs p ie rv /szo j pomocy w nagłych wypadkach, 
w walkach u liczn y ch ,trJc  sa n ita iń u sz o  Jalc i  le k a rz e  n ie  sę w s ta n ie  d o jść  do ra n ­
n y ch ,k tó rzy  c z ę s to  muszę czekać w iele  godzin na cv/akuację.

-oooooOOOOOooooo-
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К', hotel т т х 'ш ш ..
A rtykuł n in ie js z y  otrzyrar.no od dov/ódcy b a ta lio n u  wchodzącego w sk ład  

brygady p ie c h o ty , po st ypuję.cej w ś la d  z;̂  oddziałem  szturmowe-de sandov,ym w n a ta r ­
c iu  na PbUSHING,

B a ta lio n  mój p rzep raw ił s ię  bez przeszkód do БЪиШШО w nocy z 1-2 l i s t o ­
pada i  V/ c ięgu  d n ia  z a ję ł  w m ieście  pozycje zdobyte uprzednio  p rzez  oddziały  
s zt urmowo-dc san t ov/c,

Około go d z .21.30  v/' dniu  2 listopada ,o trzym ałem  rozkaz n a ta r c ia  n a  punkt 
oporu i  kw aterę głównę nierncóv/ vr h o te lu  BRIT/lINI/». / s z k ic  Wr.2/,G 4:>dzinę H d la  
togo  n a ta r c ia  oznaczono Jako godz.03.15 dz ień  3 lis to p a x la ,a  celom zg ran ia  
te g o  n a ta r c ia  w c z a s ie  z lę.dov/aniem oddziałóv  szturmowo-desantov/ych daleko  na 
PZJN-Z/vCH od FLUSHING,k tó re  to  lędov/anie z o s ta ło  Jednak w cza s ie  późniejszym  
odwołane.

O dległość pomiędzy przoflnim skrajem  p o z y c ji a przedmiotem n a ta r c ia  wyno­
s i ł a  około jed n e j m ili  i  v/iadomem b y ło ,że  droga do p rzeb y c ia  znajdowała, s ię  
pod wodę,prov/dopodobna głębokość wody v/ cza sie  n a ta r c ia  n ie  mogła być u s ta lo n a , 
ponieważ zalew b y ł przypł;ja/ov/y a Jego głębokość u le g a ła  zmianom co godzinę.N ie 
spodziewano s ię  Jednak by zalew  by ł g łębszy  a n iż e l i  40 do 50 cn  .Sędzono,że 
przedm iot n a ta rc ia  by l broniony p rzez  około 50 niemców i  że vi c z a s ie  samego po­
suwania s ię  opc5r będzie n ie  znaczny. S i ła  przeznaczona do n a ta r c ia  sk ła d a ła  s ię  

z trz e c h  kom p ,strze leck ich  oraz spieszonych 15 s trze lcóv / p lu t .r o z p ,  z c a r i e -  
rów i  zorganizowajr\/ch w dwiu sekcje.id*żda z s e k c j i  b y ła  uzbro jona w t r z y  r . k ,  
m. i  Jeden "PL/.T".Jako bczijośrednie v/sparcie przeznaczono Jednę b a t . a r t .  gó r­
s k ie j .R e s z ta  baonu m iała pozostać  w т.ИЛБНІІТО,gdzie Jedna komp. s t r z .  by ła  
c ię g le  w a k c j i  i  n ie  mogła być wycofana,Dla teg o  d z ia ła n ia  n ie  przeznaczono 
żadnych środków prze  we z owy ełi, Je dnaJeże t r z y  ł o d z i e . . o r a z  ło d z i szturmov/e posu­
wały s ię  za natarciom  na wszcOki v/yx^adek.Lv/ie in n o , , ,  ,v;ysłano p ó ź n ie j celem 
ew akuacji rannych .’fsp a rc io  z lędu  oboJmov/ało k o n cen trac ję  ogni a r t , ,p ierv/sza 
p rzez  dv/a p u łk i a r t .  c ię ż k ie j  od g odz ,01,4-5 do 0 2 .1 0 ,zaś p ć ń ie j p rzez  c z te ry  
p u łl:i a r t . l o k k i e j  od godz, 02,4-5 do godz.03.15."^rzy d-tv /ic baonu by ło  2 o f ic ,  
o b s .a r t y l e r i i  wraz z obsługę i  r a d io s ta c ję  K r.2 2 ,Całość d z ia ła n ia  z o s ta ła  s t a ­
ra n n ie  przcdstav /iona przy  pomocy powiększonego p lanu  m ias ta ,n an ies io n eg o  s y s te ­
mu obrony i  zdjęć lo tn iczych .K ażdy ż o łn ie rz  m iał jjrzy  sob ie  150 naboi i  zv/ię- 
kszonę d o ta c ję  granatów  ręcznych i  n o s i ł  ty lk o  t a k i  ekv/ipunek Jalci mu b y ł po­
trze b n y  do noszen ia  am unicji.P od  v /iatroszczelnyrai kombinezonami noszono kami­
z e lk i  ratunlcoVAD 00 urritov/alo dużo żyć ludzkich.B aon w yruszył dn ia  3 l i s t ip a d a  
około godz,04-. 15  i  doszed ł do nriszych v/ysunięt3'-ch ріосбѵск bez w ypadku,lecz 
gdyśmy Jo ty lk o  m in ę li v/eszliśniy do w ody ,k tóre j p rz e c ię tn y  głębokość na samej 
ty lleo  sz o s ie  dochodziła  do 90cm ,/trzy  s to p y /,z a ś  w n ie ^ ó ry c h  m iejscach  do 1 ,50 
m tr ,/5  stóp /.A czko lw iek  noc b y ła  Jasna z powodu p e łn i  k s ięży c a  to  Jednalc z po­
wodu wysokiego stanu  wody trudno  było  trzymać s ię  oznaczonej na p la n ie  d ro g i; 
d z ię k i zalew ow i,trudno by ło  rów nież utrzymać łęcznośó.W oda n ie  b y ła  Jodynę 
p rz sz k o d ę ,k tó rę  baon m usia ł przezv/yciężyó,ponicvmż gdy ty lk o  vreszlismy do n ie j  
sp o tk a ł nas ognień a iń ^y le rii.B y ło  rzeczę  koniecznę zatrzymać kompanie w d o s tę ­
pnym w ta k ic h  warunkach u k ry c iu ,b y  dać możność oficerom  a r t y l e r i i  zmontov/ać 
r a d io s t a c ję , osuszyć Ję i  nawięzać łęczność.G dy ty lk o  to  u sku teczn iono ,O 0iień  
a r t . u s t a ł  i  b a ta l io n  ru sz y ł p.-przód.

P ian  n a ta r c ia  by ł> następu jący ;N atrzeć  od p łnocy dwiema kompaniami s t r z . ,  
r e s z tę  t . J .J c d n ę  k o m p ,s trz .i  p lu t .ro z p ,o s ło n ić  śk rzyd ła  ogniem .L inię p rz e jś c ia  
b y ła  u l i c a  p rzedm ieśc ia  około 300 yds od przedm iotu n a ta rc ia .G d y  baon rozv;-inęł 
s ię  na l i n i i  p rz e J śc ia ,c z o ło \/e  kompanie m eldowały,że zn a jd u jęca  s ię  p rzed  nim i 
woda J e s t  głęboka na I .50 m etra  i  p ły n ie  va'.rtko.Kompanie v/ięc p rz y s tą p i ły  do 
wybadania in r^ ch  dróg i  v/krćtce zameldowano,że znaleziono  drogę domarszu od 
s tro n y  i  że znajdu je  s ię  ona w o d le g ło śc i ol:oło 75 yćs od pierw szego
przedm iotu n a t r x e ia , t , J ,sch ro n u  boJov/ego u podnóża stromego brzegu p o n iże j ho­
te lu ,P on iew aż do togo  czasu n ie  n a tra f io n o  na o p ó r, rożka za łom d-com kcinpanij 
natychm iast n a trz e ć .N a ta i-c ic ,w sparto z p o b lisk ic h  dom% ogniem r .k .m . i  m io ta­
czy p .panc ,rozpoczęło  s ię  o g o d z .04.15 i  роѵ/io d ło  s ię  cf.łlzow icie.Schron bo jo ­
wy z o s ta ł  Sdobyty przyczym w zięto  35 Jeńców.ѴЛсгоісс potem dwa p lu to n y  s t r z e l ,  
sfo rsow ały  sob ie  drogę do h o te lu  -  obszernego budynlru nad brzegiem  morza i  p rzy ­
s tą p i ły  do zdobycia go.

Około godz ,07.00 zaczęło  św itać  i  n ie p rz y ja c ie l  zdawTił sob ie  sprav/ę z g ro -
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żę-cego mu nicbezpiecaonstwa.Y/zięto 60 jeńców,lecz n iep rzy jac it.1 w dalszym ci§.gu. 
staw ia ! zacięty  opórЛ/azystkic bud;;,^nki były  obsa.dzone przez n ie p rz y ja c ie lsk ich  
strzelców  v/yborovrych. Jeden c.k.m. i  2Cinm k.m. b y ł usadov/iony na stanowisku na 
dachu hotelu a następny c.k.m . i  20mm s t r z e la ł  z p ob lisk ich  sciironóv/ bojowych. 
Skoro dzień nastał,stw ierdźono,żc hotel i  wszystkie p rzy leg łe  do niego budynki 
b yły  otoczone przygotowanym systemem okopów i  że i' '̂icmey o b sad zili wszystkie 
w e jśc ia  do h o te lu .Же było tam żadnego pola martwego za wyjątkiem bezpośredniej 
osłony nad ui’västyiu brzegiem.

Sytuacja b yła  trochę povn.kłana.Niemcy b y l i  l ic z n ie js i ,d ó b rz e  chronieni i  
v/alczyli uporczyv7ie.-jv/óch d-ców komp. zostało  zabitych i  trudno było ocenić po­
stępy poszczególnych p lu t .s t r z e l ,v/ev/n îtrz hoteluitóeczę. prawic niemożliwy było 
żydać v/sparcia ogniowego z с іш ііу  gdy własne oddzoa2y w^^-lczyły w tak b l i s k ie j  
o d leg ło śc i z Niemcami.Bom obsa.dzony przez d-two ba.onu b y ł celem niepożydanej 
uvra.gi NHi/s. i  było koniecznym przenieść s ię  gdzieindziej.Y/ówczas wysłałem o f i ­
cera wywiadowczego do d-twa brygday by zajaeldował sytu ację  i  by d o starczy ł ło -  
dziy ajnunicji.Zostawiłem oficera, łyczności by p rzen ió sł d-two a sam v/ysunęłem 
s ię  do przodu,by sprav/dzić sy tu a c ję .Д/łem sväadkiem w alki i  v/ trak c ie  rozmowy 
poprzez głęboki zalew z ostrtnim pozostałym przy życiu d-cy komp, zosta.łcm 
około godz.08.00 rajiny.

Teraz jednak sza la  przccliy liła. s ię  na naszy stronę,Baon pod dowództwem po­
zostałego d§cy komp. ,który o k iza ł s ię  godnym powierzonej mu niespodziev/anej 
odpowiedzialności osiygnył wlarótce całkowity przevAogę,YV miarę jak  schrony bojo­
we znikały i  szturraov/ano na okopy,córa z v/ięccj niemców s ię  poddawało. Hotel 
s t a ł  ѴГ płomieniach i  około godz, 10 .0 0  akcja,za. wyjytkicm oczyszczania izolowa­
nych punktów i  rozsianych s trz c lc a v  wybórowych,była zakończona,Oczyszczanie 
iikończ^ -̂ło s ię  o godz. 1 2 .0 0 ,Zabito 50 niemców a wśród 600 jeńców d o sta ł s ię  do 
niew oli płk.KEINH/JiT,koriiendant garnizonu ИіІІЗіІШО.еігаіу v/łasne: Zabitych 2 o- 
ficerów  i  17  szeregowych,Rannych 1 o fic e r  i  60 szercgov/ych.

D ziałanie to  zostało  uv/icńczonc powodzeniem pomimo zalov/u oraz niespodzie­
wanej s i ł y  NPLA.,Powodzenie to  p rzyp isu ję  na.stępujycym dwóm czynnikom.Po pierw­
sze jd z ię k i temu,że każdy żołn ierz b y ł dokładnie zaznajomiony z swoim zadaniem, 
po drugie d zięk i znalcomitej postawie młodych o ficerów ,którzy v; o liw ili k ry ty­
cznej o b ję li  kierovmictv/o v/alky i  w ykazali,że dobrze zu żyli czas,k tóry  kiedyś 
pośv/ifcono ich wyszkoleniu.

•oooooOOOOOcoooo-

ЛНТШ'ГаЛ w WUCE ULICZNEJ.
/ lu ilita ry  Revie\7 -  kv/iecień 1946 -  z ro sy jsk ieg o /

Jednę. z charakterystycznych cech walk ulicznych w dużych miasta.ch je s t  za­
stosowanie bezpośredniego ognia v/iększości a r t y le r i i .  Jako przykład mogę tu  po­
służyć w alki u liczne w B e r l in ie ,gdzie około 80/ a r t y le r i i  będęcej w posiadaniu 
piechoty prov/-adziło ogii ń bezpośredni z odlnrytych stanowisk.

Tego rodzaju zastosov^anio ognia cortylorii je s t  podylrtowane charakterysty­
cznymi warunkami v/alk u licznych w dużych miastach europejskich,gdyż ogremna 
s ie ć  u l ic  i  a le j  nastręcza trudności v/ u sta len iu  pasa bezpieczeństwa,V/ większo­
ś c i  bowiem W3^adk^7 s i ł y  n ie p rz y ja c ie lsk ie  ro zd zie la  szerokość jednej u lic y , 
czasem ty lko  ściaiiy lub poszczególne p ię tra  oddziała ły  ich s i ł y .  Jasnym więc 
je s t ,ż e  w talcich warunlcach a r ty le r ia  nie może s trz e la ć  ogniem pośrednim.

Bezpośredni o(;^ń . a r t y le r i i  ułatwia. v/ dużej mierze posuv/anie s ię  piecho­
t y ,a  v/zięwssy pod uv/agę charairter w alk i,trzeb a  p rzy jęó ,żc  a rty le r ia , n iszczy a 
piechota opanov/ujc poszczególne przedm ioty..

W obronie rejonów zabudowanych n ie p rz y ja c ie l v/ykorzystuje gł^'/nie raa|yvme 
kamienno budynl:i,Oddziały własne muszę v/alczyć o laażdy dosłownie budynek.Powo ~ 
dzenic wallci u licz n e j zrj.cży od dobre'go i^rzygotowania d z ia ła n ia  odnośnie uży­
c ia  a r ty lc r ii^ k tó re j zadaniem je s t  kompletne zniszczenie źródeł ognia n ieprzy­
ja c ie la .
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N^ilcży tu  podJcrcślió Jeden v/ażny czynnil:,mi.?.nov/icic :v/r.lkr. u lic z n a  s..or,czy . 
s iv  nit.pov/odzeniem,J e ś l i  ci>̂  n ie  uzyska bezv/zględnej przew agi ogniowej nad nifc. • 
p rz y ja c ie le m ,a  sama p iech o ta  n ie Je s t V7 s ta n ie  te g o  dokonać bez v;-sparcia a r ty ­
l e r i i .  DLat ego, gros a r t y l e r i i  winno być przeznaczone do v/sparcia p ie ch o ty  zaan­
gażowanej w walkach u licznych .

P rzy d z ie len ie  poszczgdLnych d z ia ł  dov/óecom kom pm ij i  baonów n ic  powinno 
być powodem zupołnej decentrrQizacJi dowodzenia i  jjoci^Lgać za sobę. ca łk o w ite j 
dezorg .'u iizocji Jednostek a r ty lc r ii .K o n ie c z n o śó  wymaga,by pev/ng. i lo ś ć  a r t y l e r i i  
pozostav/iono pod dov/o^Iztwem cen tralnym , z\rłao z cza ciężlcęi i  n a jc ię ż sz y  a r t y l e r i ę ,  
umożliwiaJyc w te n  sposób v/ykonanie ogni n ieza leżnych  od ogni a r t y l e r i i  p rzy ­
d zie lone  J .b z .a ła .  t e  v/inny być pod dowództv/em dov/ódcy a r t y l e r i i  dyw ih ji i  d z ia ­
ła ć  Jako rezerw a ogniowa na korzyść c a ło ś c i  d z ia łan ia ..T a  rezerw a ogniowa J e s t 
norm alnie nżyy/rmc. do zv/alcza.nia n ie p rz y ja c ie ls k ie j  a r t y l e r i i  i  m oździerzy .N ieza­
le ż n ie  od tego  skoncentrowany ognioń k ilk u  b a t e r i i  może być skierow any p rzec iw ­
ko szczegó ln ie  silnym punktom oporu.Ponadto mogę one otrzymać zadania dodatkowe 
Jok;o£nie odgradzaJyce,n iszczoL io  składów zao p a trzen ia  i  m.p.dowództw.

\[ walce u l ic z n e j  p rzy  użyciu  a r t y l e r i i , t a k  p rzy  ogniach pośredn ich  Jak i  
bezpośrednich w yłania s ię  trudność  prowadzenia ofTii z pov/odu bandzo ogran iezone- 
go po la  v/idzonia i  trudnego wyboru odi)ovn.ednich stanow isk d la  b a te i i i  a nav;et 
d la  plutoniu.x/latfcgo w więisjzobcijO, ieu  a r t y l e r i i  J e s t kontrolow any p rzez  dowód­
ców małych Jednostek n n a jc z ę ś c ie j  p rzez  dov7Ódcóv/ poszczególnych d z ia ł .N ie  
zm niejsza to  Jedniüc v/ażności rozpoznan ia  ru.\ różnych szczeb lach  w czasie samej 
v/alki u liczn e j,Jed n a lc  rozpoznania s.̂ i przeprow^idzane głównie na korzyść małych 
Jednostek.

Wiadomym J e s t ,ż c  n ie p rz y ja c ie l  b ro n i ł  s ię  z niezYiykłę. z a c ię to ś c ią  w v/allcach
0 BERLIN.Wszystkie Jogo w y siilti m niorzaiy do bezwzględnego u trzym ania sto.nov/isk, 
k tó ro  zaJmovmł,V^ymagało to  z n a sze j s tro n y  rozsądnego planow ania i  szczegolov'e- 
£0 p rzy  gotow ania. Dokładno i>r zygot owa n ie  poi^rzedzalo uderzen ie  na każdy przedm iot 
n a ta r c ia  z uwzględnieniom d o jś c ia  do n i^ g o ,ro d z a ju  i  sk ładu  z a ło g i i  s i e c i  ogn i. 
Poczym,pod osłonę, nocy,w yclęgnięto  do przodu d z ia ła  by o śv/ic ie otworzyć ogień 
b ezp o śred n i,Z a leżn ie  od zad an ia ,o g ień  t a k i  b y ł prov/adzony d la  n eu tra lizo w an ia  
s i ł  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  lub  zn iszc zen ia  budynków.Y/alka o przedm iot kończyła s ię  
natarc iom  p ie c h o ty ,opanov/aniom przedm iotu i  Jego zorganizowaniu.Opanowanic każ­
dego umocnionego punktu oporu odby\/ało s ię  v/ podobny sposób.

V/alki u liczn o  v/ dużym m iościo,JaIc wynikli z powyższego p rzyk ładu  c h a ra k te ry ­
zu ję  dużo tru d n o śc i.N iu z a le ż n ie  od v/yoiłku fizycznego  i  ducha boJov/ogo,wymaga­
ny J e s t  ѵ/узокі poziom v^yszkolcnia.Od Ł irty lcrzysty  ponadto Y-ęrmaga s ię  szy b k ie j 
o r ie n t a c j i  w o d n a lez ien iu  c e lu ,z n isz c z e n ia  go za Jednym zamachem,zręcznego ma- 
nowrowania w la b iry n c ie  u l i c , '  l e j  i  p laców ,Poniższy p rzy k ład  i l u s t r u je  p racę  
e r ty le r z y s ty  w walkach u liczn y ch  vf BERLINIE.

Doviódca d z ia ła  otrzym ał zadanie w sparcia n a ta r c ia  na duży budynek,Jego ' 
p ie rw szę czynnościę było  rozpoznanie celóvr i  Vifybor stanow isk  ogniowych, etanowi 
sko na p a r te rz e  budynku rogowego,odpowiadało wymaganiom,davra.ło one ochronę d la  
d z ia ła  i  p o siad a ło  u k ry tę  droj.ę d o jśc ia ,S z e ro k ie  i  n is k ie  okno pozw alało na p ro ­
wadzenie w dość dużym prom ieniu ojjnia.Gruby zaś raur c h ro n ił  d z ia ło  i  Jego za ło ­
gę p rzed  ogniem n ie p rz y ja c ie la .

Zajęwszy n ie  sp o s trzeże n ie  etanov/-isko działonowy otw orzył szybki ogień od- 
dn jęc  22 pocisków i  n iszczęc  5 n ie p rz y ja c ie ls k ic h  k .m ,O calało  z a ło g i sch ro n iły  
s ię  w su te re n a c h ,g d z ie  z o s ta ły  zniszczone p rzez  n a c ic ra ję c ę  p ie c h o tę .S a ło g a  
d z ia ła  dokonała w m iędzyczasie zmicny stanow iska,by  v/esprzcó n a ta r c ie  p iech o ty  
na JeJ nowy przedm io t.

Rzadko s ię  spotyka w m iastach  budynki o bardzo grubych murach i  małych 
olomch.Ogień ś re d n ie j  a r t y l e r i i  n ie  bai-dzo J e s t  skuteczny w n iszcz en iu  ich.K o­
nieczno Jo s t w sparcie c ięższego  кг-lib ru  a r t y l e r i i .

Przyklad:N a p rzeczn icy  dwóch u l i c  w cza s ie  w alk i n a tra f io n o  na mały ś re d -  
niov/icozny budynek z c i ę g ie ł  o bardzo mocnych m urach.Bardzo lic z n e  węskic оіша 
pozw alały N l^W I na wykonanie ogni niem al i... leażdy k iu-unek ,O gień  d z ia ł  76mm
1 122mm okazał s ię  n ie slo iteozny ,a  dopiero  d z ia ła  152mm,z o d le g ło śc i ifOO y d s. 
by ły  zdolne zn iszczyć budynek 1 Jego załogę.
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Zachodziły  bardzo czę s to  wypadki obrony dom u,który b y ł podziuraw iony po­
ciskam i a r ly le ry js k ie m i ja k  s i t o , a  mimo to  NTL s ię  b ro n ił ,T o  s ię  tłum aczy tym, 
że NPL chował s ię  w su te ren ach  podczas d z ia ła n ia  a r ty le r ii ,p o c z y m  w racał i  z a j -  
raowrał swoje stanów iska,Poniew aż su te ren y  sęi n iż e j  położone w stosunku do p o z io ­
mu te re n u ,n ie  można ic h  ty ło  zn iszczyć ogniem dział,W obec czego zniszczono bu­
dynki od ich  podstaw ,zaw alajęuj v^ejscia do su te re n  gruzami zwalonego budynku, 
uniem ożliv/iaję.c w te n  sposób n ie p rz y ja c ie lo w i chowania s ię  w n ic h ,Z n isz c z e n ie  
ta k ie g o  budynlcu n ie  j e s t  jednak sprawę ła tw ę . Jedno pojedyncze d z ia ło  o dużym 
k a l ib r z e , nawet s t r z e la ję c  ogniem na w prost z b l i s k i e j  o d le g ło śc i n ie  j e s t  w 
s ta n ie  dokonać teg o  dzieła,U żyw ano do te g o  ce lu  ognia k iJk u d z ia ł.P o  dwóch lub  
t rz e c h  se r ia c h  ognia,budynek o trz e c h  lub  c z te re c h  p ię tr a c h  zaw alał s ię ,k o ń częc  
w te n  sposób obronę NPLA.

Nie możliwym było  podprowadzenie d z ia ł  na b lis lcę  o d leg ło ść  gdzie  u l i c e  by­
ły  p ro s te ,b e z  n a raż en ia  ich  na zn iszczen ie  p rzez  n ie p rz y ja c ie la ,W  ta k ic h  W3̂ a d -  
kach używrano pocisk*^  r a k ie t  owych,^"-iotacze r a k ie t  um ieszczano na s to ła c h  p rzy  
oknach V/ budynku na dm gim  lu b  trze c im  p ię t r z e  ,wyrzuca2y rów nocześnie dwa lub  
t r z y  p o c isk i r a k ie t  owe, k tó re  w ystarczy ły  do z n isz c z e n ia  budynku.

Bardzo czę sto  stosowano a r ty le r y js k ie  p o c isk i  z ap a la ję c e .Z  zasady bowiem 
n ie p rz y ja c ie l  b y ł  zmuszony szybko ppóścić budynek,k tóry  z o s ta ł  zapalony.

Normalnie zadaniem a r t y l e r i i  w łasnej s t r z e l a ją c e j  ogniem pośrednim  by ło  
zv/alczanie e i r t y le r i i  n ie p rz y ja c ie lsk ie j .^ 'e d n a k  n ie  w ykluczało to  w ykorzystan ia 
a r t y l e r i i  w momentach k iedy  skoncentrowany o g ie ń , a r t y l e r i i  b y ł  konieczny do 
wsp'ółpracy z p ie c h o tę ,s z c z e g ó ln ie  w wypadloi przygotow ania n a ta rć  na s i ln o  punk­
t y  obronne NPLA.

Ogień a i r ty lc r i i  s t r z e l a ję c e j  ogniem pośrednim  musi być bardzo  s ta ra n n ie  
przygotowany.Dowódcy a r t y l e r i i  muszę zebrać w szystk ie  dane o p o ło żen iu  oddzia­
łów/ w łasnych i  o te r e n ie  od dowódcćw p ie c h o ty .

Dla uniknięcia s tra t  w oddziałach własnych,pierwsze s t r z a ły  a r t y le r i i  na 
dany c e l winny byŻ d ługie,następnie stopniov/o powinne być sprowadzone na c e l ,
W te n  sposób un ik n ie  s ię  ra ż e n ia  te g o ,c o  znajdu je  s i ę  b l i ż e j  n iż  сеІ.Егоѵ/adzęc 
ognień skuteczny na leży  obserwować każdy wybuch.

-oooooOOOOOooooo-

WmD NA M, SCHIERWALDENRATH 
/ in fa n try  Jo u rn a l.-  LIaj 1945/.

O g ó l n i e .
W dniu  7 . 10 .1944  o godz,4 .00  1-szy  Baon 115~ tej D yw izji p iech o ty  z p rzy ­

dzielonym i mu saperam i,dokonał wypadu na m iasto  ÖCHIERWADENRATH w Niemczech.
0 godz 8 ,00 baon w ycofał s ię  z m ias ta  zostaw ia jęc  je  w 80^  w ru in a c h , oprzednio
dokoneiny wypad w s i l e  jed n e j kompanii skończył s ię  zupełnym zniszczeniem  t e j  
kompanii p rzez  n ie p rz y ja c ie la .

Między godz,4 .00  a 8 .00 baon,dokonujęc wypadu według ś c i ś l e  opracowanego 
p lanu  opartego  głownie na elem encie z a s k o c z e n ia ,ta b e li  czasu i  w spółpracy,w y­
r z u c i ł  n ie p rz y ja c ie la  z piw nic i  l i s i c h  n ó r ,o s a d z i ł  na m iejscu  posuwajęce s ię  
c z o łg i typu  "TIGER" i  w ycofał s ię  wykonawszy swoje zadan ie .

Wzięto do n iew o li 99 jeńców ,a l ic z b a  zab ity ch  w ynosiła 54 N iem c^ .lrt^ ad  
te n  zaskoczył NILA zu p e łn ie .

Z t e j  ogó lne j wzmianki o skutecznym wypadzie baonu w ynika,że dokładnie 
opracowany p la n  i  w spółpraca między jednostkam i um ożliw iły opanowanie s i l n i e  
umocnionych p o z y c ji n ie p rz y ja c ie ls k ic h  p rzy  użyciu  m ałej stosunkowo s i ł y  l i c z e ­
b n e j oddziałów  własnych i  wycofanie s ię  po sp e łn ie n iu  zadan ia.

Dowódca baonu z o s ta ł  v/ezwary do dowództwa pułku w późnych godzinych popo­
łudniowych d n ia  5 .1 0 ,1944 . Otrzymał on rozkaz dokonania wypadu na SCHIERWAIDEN- 
RATH,wzięcia do n iew o li lub  z n iszc zen ia  znajdujęcego s ię  tam n ie p rz y ja c ie la  i



-  14 -

v/ycofanic s ię  po społnicniu  zadania.Po ogólnej d yskusji z d-cę pułku,d-ca bao­
nu miał podać. Jak:J6 przewiduje rodzaje v/sparcia i  o k reślić  czas wypadu. Ponieważ 
s i ł y  NPLA trzymającego miasto była  nieznana,d-ca baonu zażędał wsparcia lo tn i­
ctwa, jednej kompanii czołgćw,dwóch plutonów n isz c z y c ie li czołgów,jednej kompanii 
moździerzy 4 .2 " oraz 20 minutov/ego wsparcia a rty lery jsk iego .C zas vŝ jrpadu uzale­
ż n ił on od rodzaju w sp arcia :l/g o d z .4 .0 0 ,Je ż e li  bez wsparcia lotniczego i  czoł­
gów 2/ .g o d z .7.00 J e ż e l i  ty lk o  przy wsparciu czołgów 3/»o każdej godzinie aż do 
godz.12 .0 0 ,zależnie od czasu wsparcia lotniczego.

Ponieważ Jednak żadnefeo z v/yżej wymienionego wsparcia baon nie b y ł w stanie 
otrzymać,poczęitck działań  zo sta ł v;yznaczony na dzień 7 października o godz.4, 00. 
Wycofanie ma następie pod osłonę nocy.

Następnego dnia t .z n .6  października dowódcy kompanii zapznali s ię  z ogól­
nym zarysem planu d zia łan ia  i  przeprowadzili rozpoznanie terenu na północ od 
ra.KRPUZR/iTH i  m,BIRGDEN.Wieża kościelna w m,BIRGDEN dawała doskonały wględ w 
ca ły  teren  którym miało pójść działanie.D o samego m.oCHIERWALDENRATH Jednak 
wględu nie miano. Za znaczyć należy,żo teren między m.KREUZRATH a przedmioten na­
t a r c ia  Je st  p ła sk i i  nie posiada żadnego pokrycia terenowego;między m.BIRGDEN 
a przedmiotem n atarcia  pokrycie terenowe w p o staci grupy drzew i  domów tworzy­
ło  pcvaiogo rodzaju wyspę.

Wyspa ta  była  w rękach n ie p rz y ja c ie la.3 baon,zaJmuJęcy m.BIRGDET^,otrzymał 
zadanie opanowania t e j  wyspay v/ tym samym czasie ,gdy v/yjdzic n atarcie  i  baonu, 
z m,KREUZRATH.1 baon spcłniv/szy swoje zadanie,ma s ię  wycofać najkrótszę drogę 
do m.BIRGDFlN w tym v/ypadku gdy 3 baonowi uda s ię  w międzyczasie zajęć wspomnia- 
nę "vo^spę",

Jeden z oficerów  am erykańskich ,k tóry  b r a ł  u d z ia ł  poprzednim wypadzie i  
b y ł w m. SCHIERWALDENRATH d o s ta rc z y ł bardzo ważnych szczeg ó ł ów ,które v/ykorzysta- 
no p rzy  opracov/oniu p lanu .

Na pierwszy rzut oka wydav/ało s ię ,ż e  natarcie  będzie miało lepsze warunki 
powodzenia. J e ś l i  v;yjdzie z m,BIRGDEN,gdyż droga do przedmiotu Jest krótsza i  
daje pov/nę osłonę,W tym Jel:iak  w -̂padku n acicra jęcy  byłby narażony na ogień bo­
czny ze stanowisk n iep rzy jac ie lsk ich  w północy,którego skutek Jednak raożnaby 
zmniejszyć przez wykonanie zasłony dymnej.Ważniejszym Jednak argumentem przeciw­
ko natarciu  z m, BIRGDEN była povmość,że zaangażowanie części oddziałóy  ̂ wlanych 
nawet z bardzo znikomę s i ł ę  n io p rzy jacic lsk ę  na "wyspie" spowodowałoby zaalarmo­
wanie obrony w m,SCHIERWAli)ENR/ŁTH.Dlatego zadecydowano,że n atarcie  pójdzie pr&oz 
otwartę równinę z m,KREUZRATH.Wzięto pod uwagę,żc m ałej stosunlcowo s i le  3 baonu, 
wydzielonej do tpanowonia "wyspy" może nic udać s ię  Je J  opanować,ѴігоЬес czegc 
p rzy jęto  dwie alternatywy • alb o wycofujęcy s ię  1  baon będzie na ty le  silimy by 
zniszczyć małę stosunkowo liczb ę  obrońcS/ "v/yspy",albo też  przy zasłony
dymneJ ,wiminęć Ję  od północy,Wycofanie s ię  baonu z m, SCHIERWALDENRATH na m. 
lEEUZPJĆTH naraziłoby wycofujęcy s ię  baon na ogień n ie p rz y ja c ie lsk i z ZACH,z PIN. 
i  HN.WSCH i  wymagałoby wykonanie dużej załony dymnoJ.Pozatym,baon musiałby 
p rze jść  przez przygotowane n ie p rz y ja c ie lsk ie  ognie a r t y le r i i  i  moździerzy.

Po przeprowadzeniu rozpoznania,dowódca baonu i  Jego o fic e r  taktyczny /S 3/, 
opracowali szczegółowy plon d z ia łan ia  na podstawie raportów o fic e ra  zwiadowcze- 
go /G 2/, zdjęć lotniczych i  szczegółów dostarezonych przez wspomnianego o fice ra , 
który b ra ł u d zia ł w poprzednim wypadzie.

P l a n  n a t  a r c  i  a.
Baon ma nacierać dwoma kompaniami wprzód »plutony w kolumienkach, t rz e c ia  

kompania w ty le  na pewnej o d leg ło śc i,z  plutonami w szyku rozwiniętym;Saperzy ma­
ję  postępować za kompanię trzecię.]vIoździer2e 8ілап maję wesprzeć natarcie  ze s ta ­
nowisk na H E skra ju  m.BIRGDEN /  patrz szk ic/,skęd  były  również w stanie wes_ 
przeć baon po Jego wycolaniu s ię  do m. BIRGDEN,Ciężkie karabiny maszynowe /jedna/ 
drużyna na kompanię/ maję postępować razem z saperam i."C" korap.ma zajęć HN za- 
chodnię część miasta,"B*'PLN wschodnię, "A" południowę.Czołowe kompanie maję s ię  
posuwać m eiliw ie Jak n aJc isze J na odległość szturmowę,sygnałem do szturmu będzie 

wykrycie naszego ruchu przez nieprzyjaciela.Czołowym  kompaniom nie wolno s ię  
zatrzymać przed osięgnięciem przedmiotów n atarc ia .T rzec ia  kompania ma oczyścić 
S W Ó J  przedmiot n atarc ia  z n iep rzy jac ie la  i  zabezpieczyć baon przed ewentualnym 
przeciwuderzeniem NHA, z kierunku m.LAl ĴGSlOICH.
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Spodziewano s ię ,ż e  główna Z in ia  oporu NPLA zn a jd u je  s ię  na^ślćraj\i m ia s ta  
pod osłonę drzeviT,a Ddwo^ w piw nicach dcanów.Szybkie p rz e d a rc ie  s ię  p rzez  głów- 
nę l i n i ę  oporu i  również szybkie p ó jś c ie  w g łęb  m ias ta  i  na północny jego s k r a j ,  
spowoduje zagrożenie stanow isk  obrouców od ty łu .W szy stk ie  kompanie by ły  zaopa­
trzo n e  w dużę i lo śó  granatów ręczny eh , w łęcznie z granatam i zapa la  jęcym i. Te o s ta ­
tn i e  m iały  byó użyte p rzec iw  n ie p rz y ja c ie lo v /i w domach.Według p la n u ,n ie  n a le ż a ­
ło  t r a c ić  czasu na forsow anie domów do czasu gdy kompanie osięgnę swoich p rzed ­
miotów n a ta rc ia .O fice ro m  zostaw iono v/olnę r ę k ę , je ś l ib y  u w aża li,ż e  Virarto dokonyć 
wyłomu w jakimś budynku.To jednak n a le ż a ło  do ic h  w yłęcznej d e c y z ji.

Natychm iast po o s ię g n ię c iu  przedmiotów n a ta r c ia  kompanie m iały  s ię  okopać 
i  zorganizov/ać obronę na zew nętrz ,podczas gdy zgóry wyznaczone zespoły  m iały  
oczyszczać stanow iska z n ie p rz y ja c ie la  i  ubezpieczać na wewnętrz.

Wydano in s tru k c je  kanpaniom,by n ie  posuwały s ię  gł^wnę u lic ę ,g d y  dojdę do 
m iasta.D roga p rzez  podwórka i  sady b y ła  bezpieczniejsza.W iadom em  bowiem b y ło , 
że niemcy z zasady m ie li  z góry przygotowane ognie do ’ zam knięcia u lic .W  tym v/y- 
padku n ie  o d s tę p i l i  on i od t e j  zasady ,co  p o tw ie rd z a ł wspcmniaiTy wyżej o f ic e r j  
Główna bowiem u l i c a  b y ła  pod ogniem 2cmm d z ia ła .

Po o s ię g n ię c iu  m ia s ta ,sa p e rz y  m ie li  p rz e jś ć  p rzez  kcmp."A"i p ó jść  za kom­
paniam i czołowymi aż do PŁN.ZACH s k ra ju  m ias ta  a s tam tęd  dop ie ro  rozpoczęć swo- 
ję  p racę  w kierunlcu wschodnim.•‘%żdy sap er m ia ł byó zaopatrzony w 20 funtowy 
ła d u n ek lm a te ria łu  wybuczowego.Caly m a te r ia ł  wybuchov^^ posiadany p rzez  saperóv/ 
w y sta rcza ł do z n iszc zen ia  w szystk ich  41 budynkówr znajdu jęcych  s ię  w m ieśc ie . 
K ośció ł i  inne m ie jsca  k u ltu  r e l ig i jn e g o  maję być oszczędzone.baperzy  maję ro z ­
poczęć swoję p racę  d op ie ro  w momencie,gdy p o ło żen ie  zo s ta iiie  d o s ta te c z n ie  wy­
ja śn io n e , a to  celem dan ia im możności p racy  w warunkach względnego b ezp ieczeń - 
stwa.'^^rzed odpaleniem ,m aję o s trz e c  w łasnę p ie c h o tę  zna jd u jęcę  s ię  w p o b liżu .

Każda kompania ma być zaopa trzona w odpowiednię i lo ś ć  d ru tu  kolczap^ego 
eelom natchmiastowego p o ło żen ia  przeszkody v«r swoich re jo n a c h .C isz a  radiow a mo­
g ła  być przerw ana dop ie ro  po o tw arciu  o g n ia .J e ś l i  s ię  okaże praktycznym,kompa­
n io  mogę używać je d n o lin io w ej łę c z n o śc i te le fo n ic z n e j  między sobę.

P l a n  w y c o f a n i a .
K olejność w ycofania ma byó n a s tę p u ję c a : Saperzy, ,"C" kanp. ,*'B" komp. a na 

końcu "A" kampania w k ierunku  na"w yspę",a n a s tę p n ie  na wyznaczone nowe stanow i­
ska w m,BIRGDEN.Każda kompania w ycofujęc s ię  ma pozostaw ić 1 o f ic e r a  i  2 s z e re ­
gowych jako osłonę V iycofania,oraz po jednym gońcu na m ie jscu  ustalonym  pppr^ed.- 
n io ,w  p o b liż u  centrum  m iasta.G ońcy c i  m ie li  przekazać rozkęzy do w ycofania 
oficercmi zespołów o s ła n ia  jęcych . W ra z ie  po trzeby  »wycofanie ma być o s ło n ię te  
ogniem a r t y l e r i i  i  zasłonę dymnę wykonanę p rzez  8lmm m oździerze ,lub  ty lk o  z a s ło ­
nę dymnę.Ognie a r ty le r y js k ie  i  zasłona dymna mogły b y ł wywołane tale p rzez  do­
wódcę baonu za pcmiocę r a d ia , j a k  i  p rzez  w ysunięte p o s te ru n k i obserw acyjne. 
Przewidywano, że stanowislca na PŁN.WSCHodnim krańcu m ias ta  będę m usiały  być za­
dymione, o i l e  w ycofanie n a s tę p i p rzy  św ie tle  dziennym .V^cofanie n a s tę p i  na r o z ­
kaz d“cy baoni^;który otrzyma in s tru k c je  od d-cy  pu łku .

Ponieważ n a ta rc ie  m iąło być zaskoczeniem ,w sparcie a r ty le r y js k ie  n ie  by ło  
aktualne.Z grupow ania ogni w sparcia  a r t y l e r i i  by ły  jednak p rzew id z ian e , ja k  rów­
n ie ż  zadym ian ie ,k tó re  m iały  być wykonane r a z ie  p o trz e b y .P la n  ogni i  zadymia­
n ia  b y ł w p o siad an iu  każdego o f ice ra .O g n ie  za^crov/e można wywołać podajęc  odpo­
w iedni numer /p a t r z  s z k ic / .  P lan  ty c h  ogni i  zadym iania a r ty le ry js k ie g o  b y ł do­
k ła d n ie  przenyćlany  i  opracov/any p rzez  d -cę  baonu p rzy  u d z ia łe  o f ic e ra  a r t y l e r i i ,  
l^znaczono dwóch w ysuniętych obserwatorów a r ty le ry js k ie h » k tó rz y  m ie li  być p rzy  
c z iłowych kompaniach, a ^ ż d a  kompania m ia ła  mieć po jednym obserw atorze m oździe­
rz y .

R o z k a z  ć -cy  b a o n u  i  c z y n n o ś c i  p r z y g o t o w a  
c z e  d o  n a t a r c i a .

V/-

Po p r 2ygotov;aniu w szystk ich  rozlcazów dowódca baonu wezwał dowódców kompanij 
na odprawę.Rozliazy a o s ta łe  wydane w późnych godzinach popołudniowych.Ponieważ 
baon m iał wyruszyć na podstw«, wyjściov/ę do n a ta r c ia  dop ie ro  o godz. 24. 00,do­
wódcy kompanij więc m ie li  d o s ta teczn ę  .ilo ść  czasu do zaznajc jsien ia  sv /y c łv a ^ z ia -  
łóVT ze szczegółam i p la n u ,o ra z  do ev/entualnego przeprow adzenia dalszego  rózpo-
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z n a n ia . J e s t  t o  jed e n  z rz a d k ie h  p rzy l:ładóv /,że  d -c a  baonu m ia ł możność v/ydania 
pe łn eg o  ro z k a z u ,V/ n a jd o k ł^ k in ie jsz y c h  sz cz e g ó ła c h ,

ijowódca baonu p o d a ł na odpraw ie dov/odcan kom panij pov;yższy p ja n  w drobnych 
s z c z e g ó ła c h .O fi c c r  ta k ty c z n y  baonu /S ^ zo b razo v ra .ł n a ta r c ie  posługujęic  s i ę  mapę.. 
O f ic e r  zv/iado\vczy baonu /S 2/ z a o p a t r z y i  kompanie ѵ/ s z k ic e  z n an iesio n y m i wykry­
tym i stanow islcam i NPLA ,v/yjaśnił sz cz e g ó ły  dotyczę.ce teg o  sz k ic u  o raz  p rz e k a z a ł  
im najnov/szc v/iadom ości.Na tem at p la n u  ro z v /in ię to  dyskusję,raajęicęL na c e lu  p r z c -  
t ra v / ie n ie  c a łe g o  p la n u ,

\'{ c e l i  osięLgnięcia jaknajw ięcej v/-iadomości o IIEŁUji zaznajomienia ludzi z 
terenem po którym m iał pójść Vi/ypad poprzedniej nocy v;ysłano p atro l z zadaniem 
wykrycia stanowisk n ie p rz y ja c ie lsk ie j boni maszynowej przez sprowokovvanie jego 
ogni.PatГОІОѴ/І udało s ię  wyleryó dwa ctanov/iska k.m. i  stw ierd zić ,żc  te stanowi­
ska sę. s i ln ie  bronione przez postorunlci v/ysunięte.

D-ea "B" kompanii otrzymał zadanie wyznaczenia specjalnego zespołu ,jako 
osłonę od n iep rzy jac ie la  vr r e j .  wiat raka, na WSCH od kic.-runku n atarc ia  /patrz 
szkic/.Ten rejon  sprav/iał dużo kłopotu,nic dlatego by n ie p rz y ja c ie l mógł stawić 
skuteczny opór,lecz że mógł zaalarmov/ać główne s i ł y  n ie p rz y ja c ie lsk i przed czab 
som,Położono ognień moździerzy na rejon w iatraka w cięigu popołudnia i  wieczorem 
poprzedzajgicego n atarcie ,n  n iszczycie le  czołgów w m.I®EUZRATH v^ybiiy dużęi 
dziurę w masywnej kamienicy v ia trak a .

Oddziały grupy nacieraję.ocj b yły  całlcowicic przygotowane do a k c ji o wyzna­
czonej godzinie.ICażdy żołnierz zriał sv/ojc zadanie.stanowiska d la obsługi broni 
pponc "BAZOOlCA" i  dla grenadierów ppanc zosta ły  zgóry przev/idz iane na podstav/ic 
mapy. Rożka z brzmią łty/ykonać zadanie za wszelkęi cenę.

W y k o n a n i e .
V/yru3Zono na pcustav/ę wyjściov/ę. p u n k tu a ln ie  o godz.Zk.O O .ChociażuCzasu b y ło  

dużo d la  p rzem arszu  koluj.my nc podstav/ę v /y jściow ę.,to  jed n ak  rozpoznano u p rz e ­
dn io  d rogę dom arszu i  ro zs taw io n o  na n i e j  przewodników,w c e lu  im ik n ię c ia  evrentu- 
a ln y ch  p rz e sz k ó d ,k tó ro b y  o p ó ź n iły  n a t f r c i e ,

0 godz,4 .0 0 ,kompanie Y^yruszyły z podstavy wyjściov/ej poprzez p ole.K siężyc 
św ie c ił ja sn o ,a le  mgła przyziemna p rzysłan ia ły  ruchy oddziałóv/, ogranicza jęte wi­
doczność do 150 y d s ,P0suwaj9.ee s ię  kompanie nic zosta ły  ostrzelane z re j.v / ia tra  
ka.

Dopiero o godz.4.28 padł pierv/szy s t r z a ł na Icvym sirzyd lc .P o  k ilk u  s trz a ­
łach nastęipiła krótka c is z a .V/reszcic odozv/ała s ię  broń maszynovra.,sęLdzę.c po od­
g ło s ie  była  to  brońamerykaiiska.Amerykanie w tym czasie  b y l i  już w m ieśc ie , zapa­
la  jęto k ilk a  budyniców.Udało s ię  naY/ięisaó ięiozność tclefoniczn9.,a  łęiczność rad io ­
wa Już uprzednio zosta ła  nav/i9.zana,lecz użycie rad ia  b^ ł̂o ograniczone do mini­
mum, gdyż kompanio były  zbyt z a ję te ,a  z drugiej s tro iy  żadnych ihnych wiadOTiości 
nie było  do przekazania poza tjan,żo kompanie posuY/aję s ię  w kieriljnlai ićn przed- 
miotiiw,Około godz.6 ,10  poszczególne kompanio zameldowały,że ich przedmioty zosta 
ły  osię.gnięto.0 św icie saperzy rozpoczęli vysadzanie domów grzcbię-c v/ nich 
obrońców,którzy nic odpowiedzieli na v/czv/anic do poddania s ię .

'•ętczność telefoniczna była c ięg le  przerywana na slaitck siln ego  ognia mo­
ździerzy i  a r t y le r i i  n iep rzy j.ac ie lsk io j a w końcu zosta ła  zupełnie przerwana. 
Utrzymywano łęczność rndiowę. między kompaniami,a z kampanię C ",lctarc j lęczność 
radiov/a zcv/iodła ,przoz gońca z kompanii "B ".

Ranni i  p ierw si jeńcy z n a leź li s ię  v/ m.KREUZiElAili;ranny zastępca dowódcy 
"B" kompanii doniósł,ŻP nluiicy stavaali naogół bardzo słaby opór,poczym s ię  pod­
daw ali. Ci którzy nie c h c ie li  s ię  poddać, z o s ta li  zniszczeni przez saperów.Nie 
spotkano żadnego śladu po kompanii Ictóra zaginęła w czasie  poprzedniego wypadu. 
Znaleziono jedynie w m ieście j e j  dwa unieruchomione cz o łg i.

0 godz.7 .45 ”C" kompania w;>-sZała melduncl:,żc nicprz;^aciol naciera na nię 
przeważajęcę s i ł ę  piechoty i  trzema czołgami typu "TIG-ER".Zaiiiiarctin d-cy риЛаі 
było wydostanie tych dwócli czolgóvf amorylx.ńskich,lecz gdy "B" kompania zamcldo- 
v/ała.,żo na nię również naciciv- podobne zgrupowanie n ioprzyjc-cielskic ,po stw ie r­
dzeniu, żc saperzy \ykonali swojo zadanie,d-ca pułlcu vydał rozkaz baonowi do v/y- 
cofonia s ię  pozostawia ję c  ca o.: i .
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Lęiczność rai«ijdzy кошрапклпі а baonem ,oraz między baonem a pułkiem  b y ła  
utrzymana p rzez  ca ły  czas d z ia ła n ia ,p rz y  użyciu  v /szystkich  środków łę tczności.

Skoro ty lk o  v;ydono rozloaz do w ycofania się,dov/ództwo baonu z o s ta ło  p rze* ;ie- 
zinne "Jeep'cm " do m.BIRGDEN.19 nicmcav p rzyp rov /adzili saperzy.Rannych wyewaku- 
łov7ono według p lanu  poprzez " vyspę",lc tó ra  z e s ta la  opanowane bez tru d u  p rzez  
3 baon. "B" kanpania w róciła  bez oficerew ,v/ pev/nym n ie ła d z ie .

Z 13  czołgów n ie p rz y ja c ie ls k ic h  г: eoivm acieraję.cych na s łab e  kcanp.9’s t a -  
n io  ogólnymi około 250 ludz i,dw a c z o łg i z o s ta ły  zn iszczo n e , jeden  p rzez  "BAZOOKA", 
d rug i p rzy  pomocy granatów  ppanc.

Kompanie z o s ta ły  szybko zreorganizow ane a zmiana 3 baonu odbyła s ię  w po- 
rzęidku.

W y n i k  w y p a d u .
Wzięto 99 jeńców a s t r a t y  w zab ity ch  o b lic z a  s ię  %. niemców.Własne s t r a ty  

n ie  by ły  większe n iż  s ię  te g o  spodziewano w tak im  d z ia ła n iu .

Ze sprawozdań poszczególnych o ficerów  v/ynika,żc w szystko s z ło  v/edług p lanu . 
Niemcy o p u szcza li domy i  poddav/ali s ię  na wczv/anic lub  po v/rzuceniu granatów , 
a  c i  k tó rzy  n ie  c h c ie l i  s ię  poddać, z o s ta l i  wysadzeni p rzez  saperów razem z do­
mem.

Nic wiadom o,dlaczego NHj n ie  otv/orzył ognia zro jonu  v/iatraka,m iiuo,że "A" 
kom p,przeszła bardzo b lis k o  v»riatraka,a w dwie godziny p ó ź n ie j ostrzeliw rano z 
tegoż re jo n u  povaracaję.cych rannych i  jeńcóv«r.Róv/nież żadnego ognia n ie  otrzym a­
no z okopanych stanov/lsk z k ierunku  północnego v/schodu,Nie t r z e b a  by ło  więc wy­
konać zadym ienia teg o  re jo n u  podczas v/ycofywania s i ę .

Obecnie w y jaśn iło  s ię  d laczego  n ie  by ło  s łychać  ch arak tery stycznego  odgłosu 
n iem ieck ie j b ro n i maszynovrej  ,bo ja k  s ię  okazało  niemcy używ ali b ro n i amerykań­
sk ie  j ,  odebrane j  kompani i ,k tó r a  zn ik n ę ła  bez ś lad u  podczas p ierw szego wypadu. 
Czołowe kompanie posuv/ały s ię  bardzo szybko ta k ,ż e  odwody n iem ieck ie  n ie  by ły  
w s ta n ie  p rz y jść  z pom oeę.^zlało  20mm z o s ta ło  zn iszczone bez tru d n o ś c i ,b e z  od­
d an ia  nav/et jednego s t r z a łu .

Saperzy o k aza li s ię  bardzo  pc^nocni.Gdy oni w ykonali swoje zad a n ie , zo a ta l.i 
oni użyci jako  p ie c h o ta  lub  do cv^ikulowania rannych i  eskortov/an ia jeńców.Do 
cv/akuacji uży to  jeńców.

W n i  o s k i .
1 . Każda kompania winna mieć obsługę radiow ę i  r a d io s ta c ję ,
2 , 0bsorv/atorzy m oździerzy v/inni mieć osobne ś ro d k i łętczności ze s tanow i­

skami m oździerzy./w  nasz3an v/ypadku łęczność  odb3rwała s ię  p rzez  s ie ć  
baonowę./

3 .  R akiety  św ie tln e  winne s łużyć  jalco środek do wywołania poszczególnych 
ogni zaporovych./у#- povyższym v/ypadlcu, je d n o s tk i n ie  dysponov/ały p o trz e ­
bnymi k o lo ram i/

4 .  P rzydzie lone c ię ż k ie  karab in y  maszynov/e winny p ó jść  odrazu z kompania­
mi z którym i maję p racov /ać ./ w naszym wypadloi d o łęczy ły  do kompanii 
zbyt późno/

5 . Obserwator a r ty l e r y j s k i  w innien być p rzy  każd e j kompanii s t r z e l e c k i e j .
6 . Cfetcry godziny to  o s ta te c z n a  g ra n ic a ,b y  mała stosunkov/o s i ł a  mogła 

utrzym ać duży re jo n  z a ję ty  p rzy  nac isku  b itn e g o  n ie p rz y ja c ie la .

Baon zn isz c z y ł n ie p rz y ja c ie la  s i l e  je d n e j konqoanii kcm ipletnie,U życie 
jednego baonu do t e j  wypi'awy okazało s ię  zupełn ie  n ieuspraw iedliw ione,G dyby s i ę  
baon b y ł w ycofał o 30 minut v /c zcśn ie j, zadanie byłoby spe łn ione  z m niejszym i 
s tra ta m i,Z  niewiadomych роѵ/odów n ie p rz y ja c ie ls k i  p osterunek  n ie  o tw orzył ogn ia , 
z r e j .v / ia tr a k a .

Obrona z o a ta ła  zupełn ie  zaskoczona,do teg o  s to p n ia ,ż e  sygnały  niemcóff o 
w sparcie  a r t y l e r i i  śc ięg n ę ły  j e j  ognioń na nylne k ie ru n k i.

Szczegółowo opracowany p lan ,d o b rze  vyszkolone i  prowadzone o ddzia ły  mogę 
zapcvmić powodzenie w wyi)adzie na n ie p rz y ja c ie la  okopanego i  majęcego w sparcie  
a r t y l e r i i  i  m oździerzy,Z askoczenie jaJi zwykle j e s t  jednym z najg łóvm iejszych  
elem en t6v w wypadzie,

--------oooooOOOOOooooo--------
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